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Przegrana radykałów.
W iedeń d. 7 kwietnia.

((.) Dumny, kontent z siebie, pe
w ny zw ycięstwa, rozpoczął dziś poseł 
Daszyński nową hecę przeoiwko Kołu 
polskiemu w Izbie poselskiej. Wszab- 
żeż liczy ł na poparcie romańozukistów, 
sooyalistów, stojałowszozyków i oałego 
zastępu Niemoów — tych mianowioie, 
którzy gotowi są poprzeó każdą bez 
wyjątku sprawę, w której można za
manifestować zawiść ku Polakom Pró
żność jego bezgraniczną podnieoało 
także i  to poczucie, że Neue fr. . *resse 
i inne podobne organa, pochlebiające 
teraz sooyalistom z wiadomych powo
dów, znowu okrzykną go za bohatera 
dnia, skoro wyprawi porządną awan
turę Kołu polskiemu i hr. Badeniemu.

Debata nad naglącymi wnioska
mi posłów D aszyńskiego i Okuniew
skiego o ustanow ienie nadzwyczajnej

Sarlamentarnej komisyi śledczej dla 
oohodzeń w  sprawie nadużyć władz 

galicyjskich przy wyborach posłów do 
Rady państwa jeszoze nie ukończona 
i wy]1 łn i zapewne i jutrzejsze posie
dzenie. Ale ju ż  dziś stanowczo można 
tw ierdzić, że Daszyński i jego szano
wni przyjaciele p o lity o zii z d zisiej
szego dnia nie mogą być zadowoleni, 
i gdy  im udało się na pierwszem po
siedzeniu w  sprawie Szajera napaść 
znienaoba Koło polskie, na podobną 
awantnrę nie przygotowane, i przy 
pomocy Lnegera, Kronawettera i in 
nych wrogów Polaków odnieść niejaki 
sukoes, to dziś muszą sobie powie
dzieć: „Do razu sztuka 1“

Co mit li przeoiwko polskim rzą
dom w  Galioyi do wypowiedzenia, to 
dziś w ysypali wszystko pp. Daszyński, 
O koniewski i Jarosiewicz! Poparł iuu 
ozeski sooyalista Hajek. Ale też w od
powiedzi ozeskioh posłów Stranskyego  
i  Herolda, prezydenta m inistrów hr. 
Badeniego i hr. Wojoieoha D zieduszy- 
okiego, jedynego mówcy, który ’tn 
dziś z Koła polskiego odpowiadał — 
otrzym ali cięgi, jakie się im należaiy.

Koło polskie odbyło bezpośrednio 
przed posiedzeniem Izby zebranie, na 
którem przeprowadzono krótką rozpra 
wę na( zapowiedzianymi wnioskami 

, D aszyńskiego i Okuniewskiego. Koło 
jednom yślnie nobwaliło oświadczyć się 
za nagłością tych wniosków, co zna
czy, ażeby były natychm iast wzięte  
pod obrady i zarzuty radykałów ode
przeć przedmiotowo.

Rząd ze swojej strony również z 
radością powitał sposobność do odpo
wiedzi na zarzuty, czynione w spra
w ie wyborów organom rządowym. Pre
zydent ministrów, hr. Badeni od tego  
j tai ł swoją mowę, że cieszy się nie- 
,miernie, iż  wobeo pełnego parlamen

tu może nareszcie daó odprawę oska
rżycielom  rządu w tej sprawie — a 
mianowioie, iż  może stwierdzić, że je 
żeli się mówi o nadużyciach wybor- 
ozyoh, o krwawych scenaoh przy w y
borach w  Galioyi, to przy bliższem  
rozpatrzeniu tych zajść pokaże się, iż  
oi właśnie, którzy z tego powodu naj- 
więoej wrzawy ozynią i jako oskarzy- 
oiele występują, sami są ioh moralny
m i sprawcami, aby mieć z niob narzę
dzie do podburzania ludu i do walki 
z władzami rządowemi i z całym  
istniejącym  porządkiem społecznym.

Trudno mi na prędee streści ? tak 
obszerną, pełnyoh pięć godzin trwają
cą rozprawę. Epizodycznie podniosę je 
dnak parę z niej momentów charakte
rystycznych.

I tak np. dr. Okuniewski był tyle  
lojalnym wobeo namiestnika ks. San
guszki, iż  przyznał, że on ani nie za
lecał urzędnikom jakiekolw iek nadużj 
oia ozynió przy wyboraob ani też ioh 
nie tolerował. Tylko hr. Badeni miał

Soza plecami ks. Sanguszki powołać 
o Lwowa w szystkich starostów, aby 

ioh pouczyó osobno, jak mają postępo- 
wr przy wyborach. Hr. Badeni zarę- 
ozył w  odpowiedzi s ł o w e m  h o n o 
r u , że starostów w  sprawie wyborów  
nie powoływał i żadnyoh tajemnych  
instrukoyj im  nie wydawał.

Na to zerwał się pan Okuniewski 
i  zawołał, że on w idział zw ołanych do 
Lwowa do hr. Badeniego starostów, że  
więo w edług jego  zdania słowo hono
ru hr. Badeniego nie zasługuje na 
wiarę. Izba gromkim okrzykiem obu
rzenia odpowiedziała na tę insynuaoyę 
radykała, miotającego się z gołosło- 
wnem i zaprzeczeniam i przeoiwko twier
dzeniom naczelnika rządu, odpowie
dzialnego za każde słow o wobeo cesa
rza,, wobeo Izby — no, i wobeo w ła
snego sumienia

Pernerstorfer, sooyalista niemieoki, 
który w  poprzedniej sesyi z Lewakow- 
skim  robił Kołu polskiemu awantury, 
nie będąo j-iż teraz posłem, dziw y w y
prawiał na galery i dla okazania sw o
jej radości z powodu heo D aszyńskie
go  i O kuniewskiego przeoiwko Kołu 
polskiemu wznieconych.

Jak to tam, gdzieś we Lwowie kor

c i ł o  dr. Lewakowgkiego, że i on nie 
‘ m ógł tu byó obecny, gdy tu taka św ie

tna nadarzyła się sposobność do hecy  
przeoiw Kołu polsk iem u! 

i Hr. Dzieduszyoki m ówił z ogniem . 
Opowiedział, jk i to podkład ostate
czny w awanl raob przeoiwko narodo- 

|Wej polityce naszej — że grają w tem  
i w yidealizow ane w poezyi Tarasa Szew 
czenki tradycye rzezi bumańskiej na 

, Rusi, a rzezi tarnowskiej na Mazurach 
, — i że obliczone są te ataki na nie 
,ufność i brak sym patyi ku Polakom  
jw licznyob kołach Rady państwa. Trze 
żwe przedmiotowe wyśw iecenie za-zu- 
tów radykałów wykaże całą ich ni- 
oość.

Jutro mają jeszoze mówić z Koła 
polskiego pp. Eugeniusz Abrahamo- 
wioz i dr. Milewski.

Dr. Jarosiewioz, który dziś zabie
rał głos po raz pierw szy mówił bar
dzo nam iętnie i bardzo długo, fatalne 
zrobił wrażenie, poprostu znudził w szy
stkich. Może taki mówca jak  ksiądz 
Taniaozkiewioz poprawi to wrażen;e. 
W nioski D aszyńskiego i Okuniewskie
go o wybór osobnej kom isyi śledczej 
będą odrzucone z pewnością i w szyst 
kie zarzuty przeoiwko w ynikow i w y 
borów w  normalnej drodze zostaną 
przekazane do zbadania kom isyi le g i
tymacyjnej.

Klub Schónerera przedłożył dziś 
dwa wnioski podpisane przez pp. 
Wolfa i tow., żądające rozciągnięcia 
śledztw a parlamentarnego w sprawie 
wyborów i na inne kraje koronne. 
Pokazuje się, iż nietylko w Galioyi 
rady kały sami wywierają teroryzm  
najstraszniejszy na spokojnych war
stwach ludności, a gdy przegrają 
sprawę, sami narzekają na gw ałty.

W świetle dokumentów.
Lwów d. 9. kwietnia.

Obraz wyborczej akoyi galicyjskiej 
malowany farbami zaczerpniętym i z

Salety urzędowej, przedstawił prezy- 
ent m inistrów hr. Badeni parlamen

towi austryaobiema na środowem jego  
posiedzeniu.

Hr. Badeni odczytał wówczas w y
ciąg ze sprawozdania, przesłanego 
z wyborów m inisterstwu spraw we
wnętrznych przez lwowskie namie
stnictwo. W yciąg ten daje w pier
wszej części ogólny pogląd na prze
bieg akoyi wyborczej i samych wybo
rów, a w drugiej opowiada szczegó
łowo o w szystkich ważniejszych eks
cesach wyborczych. W tłumaczeniu  
brzmi on tak:

W G alio/i wschodniej rozwijają od 
kilku lat radykalne żyw ioły żyw ą i 
namiętną dziafelnośó, aby lud podbu
rzyć przeoiw rządowi i przeciw po
s ia d a n e j  klasie. Środkami, jakimi się

Srzeważnie posługiwano, były peryo- 
yozne pisma ludowe i broszury, nad

to zgromadzenia, jakoteż stowarzysze
nia polityczne i czytelnie. Temu ru
chowi nie w szędzie można było sku
tecznie przeciwdziałać, gdyż po w ię
kszej części wprowadzano go w  żyoie 
na poufnych zebraniach i naradach, 
niepcdlegająoyob żadnej kontroli.

Podsycano narodową nienawić 5, bu
dzono najniższe instynkta i nan ętno- 

| śai chłopa, drażniono jego zm ysł sa
mozachowawczy i oboiwość. Poruszono 
dawne, między ruskim ludem nigdy  

. n ie zawodzące h a s ło : „lisy i pasowy- 
' ska“; tłumaczono chłopom, że rząd 
1 razem z polskim i panami zamierza 
ujarzmić lud, przywracając pańszozy- 
znę i instytuoyę mandataryuszów. — 
(V tern iposób komentowano także re

formę ustawy gm innej. W podobnym  
zamiarze wydano ł.czne broszury o or- 

. dynaoyi wyborczej do Rady państwa 
| i  przekręcano w niob tet ordynaoyi 
, przepisy.
I Takie postępowanie podbnrzyło

iw najwyższym  stopniu chłopów i za
chwiało dotyobozasowem zaufaniem  
do krajowych władz i ioh organów. 
Chłopi poczęli się we w szystkiem  do
patrywać nadużyć i oszustka. I  tak 
obawiali się, że wybór właśoiwyoh  
wyboroów przeprowadzony będzie ta
jem nie bez poprzedniego uwiadomie
nia. Nie zważająo więo na w yznaczo
ny termin wyborów, stawiali straże 
naokoło w si i przed domem gminnym  
i w yczekiw ali przybycia komisarza 
wyborczego.

Przybywająoego komisarza wybor
czego witano biciem w dzwony na 
gw ałt. Głosowanie odbywało się pod 
w pływ em  teroryzmu, wywieranego ze  
strony radykałów. Wielu wyboroów  
wyrzekało się wykonywania przysłu
gującego im  prawa wy oru z obawy, 
aby nie dosięgła ich zemsta za swo
bodne objawienie swej woli. W skutek  
czytania wspomnianej broszury o ordy
naoyi wyborozej stawiono komisarzom  
wyborczym wręoz samowolne i pra
wnie nieuzasadnione żądania. Doma
gano się np. ntworzenia kom isyi w y-

boroze^ drogą wyborow, powoływani! Udało mu się dopiero w  przebrania 
mężów zaufania do prowadzenia w y-|'im knąć z miasta. Podozas napadu na 
kazu głosujących, usunięcia przełożo- j dom Towarzystwa zaliczkowego nic> 
nyob gm innych, niedopuszczania n ie-.zn an i dotąd złoczyńcy zrabowali 50 zł. 
btóryoń wyboroów do głosowania itd gotówką. Ponieważ żandarmi nie mo- 

Po ukończenia głosowania żądam uli sobie daó rady ze wzburzonym mo- 
w w ielu miejscowościach wydania I fc ichem, zarekwirować musiano asy- 
aktów lub natychm iastowego w y sta • j stenoyę wojskową i dopiero w nocy 
w ienia kart legitym acyjnyoh. W razie;nastał ostateoznie spokój, kiedy uwię-
nieuw zględnienia sprzeoznego z usta
wą żądania, tłum rzucał się na komi
sarza wyborczego, odbierał mu akta 
lub zgoła udaremniał ozynność w y
borczą, Przytem rozlegały się okrzyki: 
.O szustw o!1' „G w ałt!“ „Precz z Pola
kami 1“ „W ieszać! „W szędzie szerzono 
hasło: „Nie wybierajcie żadnego pa
na, nie wybierajcie żadnego wójta, 
nie wybierajcie żyda 1 Nie wierzcie 
żadnemu urzędnikowi 1“

Wybór właśoiwyoh wyborców z kn- 
ryi gm in wiejskiob dał nowy powód 
do eksoesów. Wielu aprawniouych do 
wyboru tylko w powszechnej kuryi 
wyborczej domagało się dopaszczeuia  
do g łosow an ia; oburzeni też byli, że 
inni wyborcy dwa razy glosują. W 
wielu miejscowościach musiano wsku
tek tego głosow anie odkładać do in  
nego dnia i przeprowadzić je  przy sil
nej asystencyi żandarmeryi.

Komisarze wyborczy, szczególniej 
oi, których przeznaczano nie z pom ię
dzy urzędników politycznyth  i poli
cyjnych, narażeni byli na czynne znie- 
w a r  ; m usieli niejednokrotnie ustępo
wać sprzeoznym z ustawą żądaniom, 
aby przynajmniej na wpół uspokoić 
wzburzoną tłuszczę.

Po wyborze w łaściwych wyboroów  
prześladowano m ściw ie tyob wójtów i 
ich zwolenników, których agitatorowie

ziono około 70 eksoedenców, a między  
nimi i przywódców. Między uwięzie 
nymi nie ma ani kandydatów na p o -: 
słów, ani wyborców. Piętnastu z niob 
na wniosek prokaratoryi uwolniono, a 
przoeiw reszoie i nowym czterem u- 
więz i nym zac ęło się śledztw o w stę
pne o zbrodnię publicznego gw ałtu  i 
oiężl oh zranień.

W C z e r n i e j  o w i e  w powiecie 
stanisławowskim w yw ołali podżegacze 
takie wzburzenie zgromadzonego tłu- 
mu, że musiano przerwać wybory. No
cą w yszli czterej żandarmi, wyszukali 
podżegaczów i uw ięzili ich. Było ich 
24 chłopów, m iędzy którymi nie było 
ani jednego wyborcy. Rankiem ude
rzono nagle w dzwony cerkiewne na 
gwałt, na który to znak zbiegł się o- 
gromny tłum chłopski, a kiedy uwię- 
rionyon z izby gminnej przeprowa
dzano, chłopi, wśoiekle giestykulający  
tak otoozyli ścisnęli żandarmów, że 
nie można było ani krokiem się ru- 
szyó. Lada obwiła byli żandarmi nara
żeń. na rozbrojenie. W takiem położe
niu dwaj spom iędzy niob aży li bagne
tów i krwawo poranili najbliższych  
chłopów. Na ten widok tłum ustąpił i 
pozwolił uwięzionyoh przeprowadzić 
ao Stanisławowa. W skutek tego zaj
ścia nastało niesłychane wzburzenie 
w Czerniejowie, a z obawy, aby się

wskazywali jako posłuszne narzędzia zaburzenia nie powtórzyły, zarekwiro- 
starostów. Wójtów tyob i wogóle n ie- wano piechotę, która przez cały ty- 
radykalnycb wyborców zniew ażono; dz eń stała we wsi.

W B e r e z o w i o y  W i e l k i e j  miał 
obłop Podhajny na w ieczerzy u siebie 
23 osób, m iędzy którym i było 8 Pola
ków, a reszta Rusinów. Nagle około 
północy odezwały sie dzwony oerkie- 
wnr a kfikuset chłopu w otoczyło oba 
tę Podhajnego. Rozeszła się mianowi- 

i w ulotnem pisemku, wydanem oie pogłoska, że u Podhajnego zebrali 
polityczne stow arzyszenie ż ó ł - . się Polacy, aby przeprowadzić wybory.

Pod przewodem parocha Mironowioza

m usieli się oni ratować uoieczką i 
kryć. Wobeo takiego stanu w wielu  
gminach okazała się konieczność prze
prowadzania prawyborów w obecnosoi 
silnych patroli, żandarmeryi t* aiiwet 
w  asystencyi wojska. Skoalizowane 
ruskie stronnictwa w Eromadsfcim Ho- 
losie 
przez
kiewskfe, w ydały hasło odprowadzan a
wyborców do starostwa pod strażą zbiegli się obłopi, aby temu przeszko
tęgich  urlopników i „nie z gołyr ' rę 
korna." Tendenoyi tego wezwania oby

dzió. Paroch ten sam był kandydatem  
na posła i ju ż  od w iela m iesięcy pró

ba n ie potrzeba wyjaśniać. Że przy wadnu energiczną agitatorską akcyę,
wyborze posłów nie przyszło również 
do licznyob zabarzeń, należy zaw dzię
czać jedynie taktownemu i przezorne-

nie wahaj ąo się nawet od ołtarza pro
pagować swojej ruskiej kandydatury. 
Zachowywał się przytem tak gwałto

mu postępowaniu organów rządowyob, wnie, że sami jego  parafianie m usieli 
a w szezególnośoi powoływaniu we a to wnieść skargę. Przybyw szy do 
właściwej obwili asystencyi w o jsk o -' domu Podhajnego w m gnieniu oka 
wej. ‘ zburzyli i połamali obłopi drzwi, okna,

Streszczając powyższe wywody, do- ’ płoty, sprzęty i oałt, ohatę, wyrządza- 
chodzę do przekonania, że radykalni jąo właśoi lielowi znaczne straty. On 
agitatorowie znaleźli wśród ludu bar- sam z gośómi uusiał coprędzej umy- 
dzo podatny grunt. Agitaoya ta byłą kać. Areszt śledczy masiano nałożyć 
prowadzona system a yoznie; była obli- na parocha Mironowioza, a izba radna 
ozona na rozbudzenie najniższych na- odrzuciła jego  zażalenie, postanawiając 
miętnośoi narodowej nienaw śei, miała wytoczyć ma śledztwo za zbrodnię pu
na celu podkopanie zaufania do wła 
dzy i jej organów; była ona też po
parta przez pewną ozęśó ruskiego du
chowieństwa.

Ci agitatorowie są bezpośrednią 
przyczyną, która spowodowali że do-

blicznego gw ałtu i  złośliwego zn i
szczenia cudzej własności. Za tę  samą 
zbrodnię wtrącono do w ięzienia  także 
35 chłopów z Berezowioy.

Po ukończeniu śledztw a wypuszczo
no ich w szystkich na wolność. Miro-

tyobozas tak spokojna, zamknięta, lecz nowicz spędził w więzieniu jedenaście 
bierna ludność ruska, dopuściła się go - ' dui. Ze śledztw a wynika, że to Mir' 
dnyob pożałowania wykroczeń i g w a ł-' nowicz namówił chłopów do napadu 
tów  podczas wyborów. Nie ulega w ąt- na chatę Podhajnego. Zdaje się ró-
pliwości, że kraj podczas walki w y
borczej znajdował się w stanie wrze
nia, i że wybory do Rady państwa 
przeprowadzone zostały wśród nienor 
malnyoh okoliczności. — Wiarygodne 
przedstawienie stanu rzeczy powinno 
jednakże dostateoznie wykazaó, iż przy 
czyny tyoh nienormalnych stosunków  
nie należy szukać w postępowaniu rzą
du i jego  organów.

Mogę zapewnić, iż organom rządu, 
które ftinkcy ono wały przy w y b .ra o h z  
prawdziwem zaparciem się siebie, wśród 
najtrudniejszych stosunków, nie zwa
żająo na rzeczyw iste nadmierne w ysił
ki fizyozne, a nieraz wobeo grożąoyob 
niebezpieozesstw, należeó się może ty l
ko uznanie. Że tu i owdzie m ogły  
zajśó niepoprawnośoi, n ie przeozę. Jest 
to jednakże zrozum iałe, iż  w kraju, 
liczącym  przeszło 6.000 gmin, w któ
rych przedsięw zięto przeszło 12.000 
prawyborów, nie w szystkie wybory 
m ogły byó przeprowadzone bez zarzu
tu, zw łaszcza, że nie zawsze można 
było użyó przy nich politycznych u- 
rzędników.

Zajśoia wyborcze przedstawiają się  
tak w św ietle dokumentów urzędo
w ych :

W K o m a r n i e  w  powieoie rude- 
okim nieznani dotychczas ludzie spoili 
tłum  wódką, a potem tłum ten mocno

Sotarbował burmistrza, rządoę dóbr i 
yrektora Towarzystwa zaliczkow e

go. Poraniono ioh nawet. Burmistrz 
się przed rozwydrzonym motłoohem  
schował, a gdy dwaj parobozaoy od
szukali go w  kryjówce, dał im złoty  
zegarek, pierścionek i obiecał jeszoze  
200 zł. Dopiero za tę  cenę przyrzekli 
go parobozaoy n ie wydaó

legitym acyjne. N iem ożna było zadość 
aozynió temu żądaniu, bo n ie było  
dostatecznej liczby kart legitym acyj
nych. Tłum zaczął rzuoać kamieniami 
w okna, w yw ijać kołami, krzyczeć na 
oszustw o i nadużycie i napierać na 
komisarzów. Pięciu z niob wraz z Po
pielom w ykoozyło oknem i obroniło się 
uoieczką. Wójta obito. Popiel ukrył 
się w koszarąob żandarmeryi w  tym  
samym domu pomieszczonych. Żandar
ma zrzucono ze sohodów przed do
mem, poozem tłum wtargnął do siei . 
Popiel uoiekł do kanoelaryi i zabary
kadował drzwi komodą.

Drzwi te ustąpiły pod naciskiem  
pięśoi chłopskich. Popiel cofnął się do 
drugiego pokoju, a potem do trzecie
go. Tam go schwytano, zawleczono do 
kuchni i bito po głow ie kołami. Okrwa
wiony porwał się, w ydobył rewolwer 
z kieszeni i wypalił do napastników, 
zabijając z niob jednego. W tej obwili 
też umknął z budynku. Częśó tłumu 
rzuciła się na żandarma, odbierając 
mu broń, drugi zaś żandarm dopadł 
Popiela i odprowadził go na folwark  
na wzgórzu wśród gradu kamieni i 
zewsząd naciskających napastników. 
Uderzony kamieniem w kolano omdlał 
na chwilę, a w tej oh w ili jeden z  dra
bów pałką w ym ierzył oios tak potę
żny w głowę Popiela, że mu czaszka 
p^kła. Inny drab sahylił się po rewol
wer Popiela upuszczony na ziemię, 
wtedy to żandarm, który tymczasem  
przyszedł do siebie, zranił go strzałem  
z karabinu śmiertelnie. Potem tłum  
się rozprószył.

Jak agitow ało ruskie duchow ień
stwo, okazują zaburzenia w ywołane w  
powiecie h a s i a t y ń s b i m .  Paroch 
chorostkowski głosił, że ten, kto g ło 
suje na pana, zasługaje na miano zdraj
cy i że ołów, z któregoby kula dla 
tab jgo człowieka była ulana, jeszoze 
je st za szlachetnym  kruszcem za taką 
zbrodnię. W H a d y ń k o w c a o h  i 
C z u b a r ó w o e  rusoy księża podbu
rzającymi i namiętnymi kazaniami, 
grośbami i różnymi cerkiewnymi ka
rami, a także bioiem w dzwony na 
gw ałt za przybyciem komisarza w y
borczego, wpływali na wybory po swo
jej myśli. W wielu wsiach wydano 
hasło, że każdy Laob i każdy pan po
w inien byó powieszony i stratowany. 
Puszczoną między chłopów pogłoskę o 
Lachach, którzy się w  przebraniu ohłop- 
skiem  udali do oesarza z prośbą o za
prowadzenie pańszczyzny, powtarzano 
ozęsto na poufnych zebraniaoh.

W B ł y s z o z y w o d a o h  w zyw ał 
agitator wyboroów, aby w  razie n ie
pomyślnego rezultatu wyborów rozbili 
głow ę komisarzowi wyborczemu.

wnież byó pewnem, że on sam był wśród 
chłopów podozas tego napadu i że za
chęć <ł postępujących za nim okrzykiem  
„Huira na Lachów 1“

W S t o j a ń o a o h  tłum próbował 
siłą przeszkodzić uwięzieniu dwóch 
ohłopów, sarządzonemu przez sąd po
wiatowy. Chłopi zbiegli się na odgłos 
dzwonów cerkiewnych całą, masą z pał
kami w ręku, aby jednego z uw ięzio
nyoh uwolnić z rąk żandarmów. Żan
darmi, sami zagrożeni, m usieli użyć 
białej broni, a następnie, gdy i to nio 
uie pomogło, dali dwa razy ognia, za
bijając jednego z ekscedentów, a u -  
niąo lekko d ^ o h  innych. Sądowa ko- 
misya śledcza kazała uw ięzić 53 Sto- 
jańczan

W D a w i d o w i e  komisarzem w y
borczym ustanowiło starostwo rządcę 
dóbr Popiela. Wojska tam nie w ysła
no, bo Popiel, znający stosunki, zape
wnił starostwo, iż  n ie potrzeba w  tej 
w si żadnych nadzwyczajnych ostro
żności.

Zrazu wybory szłj 11. marca spo
kojnie, dopiero po godzinie 10 zrana 
w otoczyło się do sali wyborczej dużo 
urlopników i rezerwistów, niewoią- 
gniętyob na listę wyborczą i oi zażą
dali, aby im pozwolono głosowaó. Do
magali się tógo tak natarczywie, że 
komisarz im ustąpił i wydał kartki 
wyborcze. Urlopników to n ie zadowo
liło. Otoczyli izbę wyborczą i niedo-

Suszczali nikomu do niej wstąpić. Je- 
ynie około 200 osób oddało głosy. 
Mimo oporu żandarmów wtargnął na

g le tłam  do izby i zażądał groźnie 
od Popiela, aby w szystkim , którzy n .e  
figurowali na liaoie wyborczej, w y 
dał także „większe papiery “ tj. karty

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 9 kwietnia.

Jeżeli iohmośó D a s z y ń s k i  i 
O k u n i e w s k i  sądzili, że „dojadą 
Badeniemu", to się grabo om ylili; a 
m ogli przecież w iedzieć, z kim mają 
do czynienia, jak przeoie w iedzieli, 
że ogółem tylko bronią kłamu i prze- 
kręoania wojować mogą. Tacy w ete
rani wolności jak młodoczesi wręoz 
przeciw nim w ystąpili i p. Herold do
skonale ioh zdemaskował. Ale ci 
Niemoy, których samo im ię Badeniego 
drażniło w Ausżryi „niemieckiej •*, 
którzy wczoraj jeszoze z całą dosa- 
dnością i perfidią a/ndali na „rządy 
polskie" — w szystko co pragnie ładu 
i postępu, zwróciło się przeoiw terro
rystom, nad własną k iw ią się znęca
jącym . Jakoż coraz silniej i ściślej 
zespalać się będą w szystkie te ż y 
w ioły, które pragną konserwować to, 
co na konserwaoyę zasługuje, a drogą 
organiczną torować postęp dalszy i 
będą się garnąć do rząda, do rządu 
każdoozesnego, bez względu na ró
żniące ich zresztą doktryny polityczne  
i poglądy narodowościowe.

N o t a  równobrzmiąca, którą posło
w ie mocarstw za wzajemnem porozu
mieniem i w edle jednakowych in
strukoyj swoich gabinetów, właśnie d. 
6 b. m. z łożyli g r e c k i e m u  m ini
strowi spraw zagranicznych, opiewa 
dosłow nie: „Podpisany, spełniając roz
kaz sw ego rządu, ma zaszozyt zawia
domić Jego Ekfic. greckiego ministra 
spraw zagranioznyob, że w razie w y
buchu na granicy zatarga między 
Greoyą a Turoyą, cała odpowiedział 
ność spadnie na stronę zaczepną. Mu
szę nadto dodać, że jakkolw iek w y
padłaby wojna, mocarstwa są stanow
czo zdecydowane utrzymać pokój po- 
wszeobny i na żaden wypadek nie  
dopaśoió, aby strona zaczepiająca 
choćby najmniejszą korzyść z zaczep
ki odniosła".

Do tej noty dodaje dyplomatyczny 
komunikat Tester Lloyda  komentarz 
nast ipująoy

„Z całym naciskiem podnosi ta no 
ta m yśl propozyoyi r o s y j s k i e j ,  że 
w razie wybuchu wojny greoko-ture

okiej strona zaczepiająca ani naj 
mn jjszej korzyści odnieść nie m o że; 
a nadto zawiera ona w ażny dodatek, 
że jakkolw iek wypadłaby wojna, m o
carstwa są stale zdeterm inowane u- 
trzymaó pokój powszeobny, t. j . n ie  
dopuszczą, aby zatarg greoko-turecki 
sięgnął po za granice l o k a l n e .  To 
zupełnie identyczne oświadczenie sze
ściu mocarstw je st prawie tak jak  
zobowiązaniem się, i tak też to m o
carstwa z pewnośoią rozumieją.

Co do losu d r u g i e g o  w n i o s k u  
r o s y j s k i e g o ,  mianowioie aby za
wiadomić Kreteńczybów, że jedyną  
przyczyną ioh kłopotów i udręozeń 
je s t  tylko najazd grecki i że w razie 
usunięcia tego najazdu, natychm iast 
zwołają notablów, zasięgną ich rady
00 do przyszłej formy rządów i w y 
boru gulbernatora, dotychczas nio pe
wnego nie wiadomo; jest on wszelako 
tak w łaściwy i tak zupełnie odpowia
da położeniu, że niewątpliw ie przyję
ty zostanie.

„Wniosek ten zwraca się formalnie 
tylko do Kreteńozyków, ale m ogli 
także G u cy  jeg o  życzenia wziąć so
bie do seroa. Jeżeli orni, tak jak  c ią 
g le  twierdzą, są pewni sym patyi Kre- 
teńczyków, to nie mają przeoie po
wodu wzdragać się przeciw temu, aby 
notablowie kreteńsoy głos zabrali i 
pod uznaną i obwołaną przez Earopę 
zasadą zwierzohniotwa sułtana, sta • 
nowczo wpłynęli na przyszłą formę 
rządów i wybór gubernatora. Owe 
sceny uliczne z d. 6 b. m. w Atenach, 
Larissie i Arcie, rozlegające się z tyob 
miejsc głosy „wojna 1“ „wojna!" budzą 
obawę, że u ludności Greoyi ciągle 
jeszoze namiętność góruje nad głosem  
rozwagi. W szelako nawet najgorliwsi 
grekofile czują potrzebę wzywania  
sw oich przyjaciół w Atenach do o- 
strożnośoi. W piśm ie do prezydenta 
parlamentu greckiego w zyw a Gladsto- 
ne, aby Grecy zachowali się dyskre
tnie, t. j. ostrożnie i powściągliwie. 
Jakoż w  istocie, gdyby na granicy  
tess*lskiej ostrożnymi, a na Krecie 
powściągliwym i się okazywali, n ie  
m inąłby ioh sukces, który swoją a- 
wanturniczą polityką wręoz nara
żają.

„Go do P o r t y  jużeśm y donosili, 
że przez ambasadorów swoioh u m o
carstw uczyniła przedstawienia w zglę
dem w ytw orzonego przez Grecyę po
łożenia i prosiła, aby albo nieznośnej 
sytuacyi oDeonej ryohło koniec poło
żyły , albo Turcyi swobodę działania 
pozostawiły. Niektóre mocarstwa ja ż  
odpowiedziały, wzywaj ąo Por tę ogól
nie do cierpliwości i oświadczając, że 
Europa właśnie zastanawia się nad po- 
trzebnemi akoyami".

Sułtan miał dziębowaó oarowi, że 
Turoyę bierze w obronę, w Atenaoh 
notę mocarstw całkiem inaczej komen
tują. Dzienniki tam tejsze upatrują 
w niej dowód, że m iędzy mocarstwa
mi wkrótce niezgoda wybuchnie; że 
ta nota daje Grecyi wolnośó wypo
wiedzenia wojny, że mocarstwom obo- 
dzi jedynie o zlokalizowanie wojny
1 że należy wątpić, iżby mocarstwa 
przyszłemu zw ycięzcy m ogły prze
szkodzić w w yzyskaniu sukcesu. Nota

i'est tylko manifestaoyą platoniozną 
iez praktycznego nkutku itd. Rząd 

grecki podobno jednak inaczej się  za- 
patruje; w Atenach przyszło d. 6 bm. 
podozas manifestaoyj do zaburzeń, w 
której się krew demonstrantów i po- 
lioyi polała.

W angielskiej Izbie posłów  poru
szył Seton-Karr bardzo ważną sprawę, 
że A n g l i a  c o  d o  ż y w n o ś o i  z a l e 
ż y  o d z a g r a n i o y  i w niósł nałożę - 
nie cła na obcą pszenicę i utworzenie 
rządowyob spichrzów zbożowych.! Mi
nister Balfour ośw iadozył, że należy  
myśleó o tej sprawie, tylko „że się 
wieloe rozchodzą zdania oo do tego, 
jak  zaradzić. Cła ochronnego lud nie  
oboe, a zakładanie spichrzów zbożo
wych byłoby rzeczą dla skarbnl pań
stw ow ego fatalną. Pragnę u n ii| han
dlowej i militarnej z koloniami, ale 
nie pojmuję, jakby unia ołowa z n ie
mi m ogła Anglię wybawić fe kłopo
tów. “

„Jest nie bardzo prawdopodobnem, 
iżby się Anglia i Ameryka w  celu  
zniweozenia handlu angielskiego sprzy
m ierzyły. Burd w  sprawie ohleba w  
razie w ojny obawiaó się nie należy ; 
żaden rząd nie wypowie wojny, jeżeli 
go lud nie poprze, a je ś li lud zgodzi 
sie n t  wojnę, to także ciężary jej po
no: ló będzie gotow y. Cc io  kłopotu z 
dowozem żyw nośoi w razie wojny An
g lii z Franoyą i  R osją, to Stany Zjedn. 
z pewnośoią nie dopuszczą, aby psze- 
nioę za kontrabandę wojenną uważano, 
a w spółoe z Ameryką będzie Anglia  
dość silną do podołania wszelkim  wy- 
m iersonym  przeciw niej przymierzom. 
Bezpieozeństwo Anglii zależy od jej 
floty. Jeżeli flota w ystarczy, A nglia  
głodu obawiać się nie potrzebuje. Cho
dzi w ięo ogółem  c to jedynie, ozy  
mamy flotę dośó siln  — a pod tym  
względem bierze rząd na iebie całą
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odpowiedzialność, jaką wniosek Se- 
ton-Karra nań wkłada, dopilnować, 
aby flota wystarczała do obrony w y
brzeży i  handlu żyw nością i mate- 
ryałami surowymi.

Wedle doniesień z Małej Azyi 
mnóstwo O r m i a n  d y z u n i t ó w  
przechodzi na łono u n i i  k a t o l i -  
o k i e j ,  ponieważ Ormianie unici pod- 
ozas rzezi z dwóch lat ostatnich sto
sunkowo nie w iele nuierpieiu. W Ma- 
lattis przeszło 450 a w Belen 90 ro
dzin ormiańsko-dyzuniokioh na unią 
katolicką.

Z Poznania.
Pierwszorzędną kw estyą dla rol

nictw a niem ieckiego wogóle je s t  po
staw iony w izbie pruskiej wniosek po
sła Mottego w sprawie kredytu me
lioracyjnego W niosek ten posiada 
nadto doniosłe znaczenie z innego j e 
szcze względu. Od lat dwudziestu Ko
ło polskie w sejmie walozyło jedyn ie  
w  obronie praw narodowych.; teraz 
po raz pierw szy występuje z wnio
skiem ogólnym, obchodzącym całe 
państwo. Znaozenie wniosku zrozumiało 
społeczeństwo poznańskie i  popiera 
m yśl, by koło sejmowe nie poprzesta
jąc na samej opozycyi, w eszło w par 
lamencie i sejmie na drogę praov p o 
żytecznej.

Projekt Koła da się streścić w  kil
ku słowach. W  rolnictw ie niesłychane  
ma znaozenie nawodnianie i  odw o
dnianie. W K sięstwie Poznańskiem  
znaczne przestrzeżenie ziem i dopiero 
przez drenowanie doszły do stanu  
kwitnącej kultury. Ale właściciele  
w iejscy w czasach panującego obeonie 
przesilenia rolniczego n ie m ogą my
śleć o łożeniu nowych funduszów  na 
dokonanie melioracyj. Otóż projekt 
prezesa Mottego domaga się, by me- 
lioraoye, których pożytek dla majątku 
potwierdzi władza, by ły  uskutecznia  
ne za pieniądze, osiągnięte z  pożyoz 
ki, której oprocentowanie i amortyza 
cya będą opłacane razem z  podatka 
mi i  ciężarami. Każdy kapitalista, ma
jąc w ten sposób zapewnione procen 
ty  i  amortyzaoyę pożyczki ohętnie u 
dzieli, a ohooiaż w ierzyciele hypote- 
ozni będą m usieli ustąpić je j miejsca, 
niebezpieczeństwo dla kredytu ztąd 
nie powstanie, bo melióracye podnió 
są wartość majątku. D ziś niepodobna 
jeszcze  przewidzieć ozy wniosek ów 
zyska w iększość w izbie. Poparł go  
wprawdzie nawet znany nieprzyjaciel 
Polaków hr Limburg-Stirum, bardzo 
być może jednak, iż  znajdzie wielu  
nieprzyjaciół w gronie kupców i prze 
mysłowoów, którzy obawiać się będą 
odpływu kapitałów na melioracve 
rolne.

Ludność katolicka w Poznaniu i 
Prusiech Zachodnich ozyui przygoto
wania do uroczystego obchodu dzie- 
więcsetnej rocznicy m ęczeństwa św, 
Wojciecha, którego szczątki w  srebrnej 
trum nie spoczywają pod wielkim oł 
tarzem tumu gnieźnieńskiego. Kilka 
dni temu zam ieśoiliśmy w Oaz. N ar o 
dowej list, który Ojciec św. z powodu 
tej n iezw ykłej uroczystości w ystoso
w ał do ks. arcybiskupa gnieźnieńsko  
poznańskiego. Ks arcybiskup, podając 
do wiadomości list wzmiankowany, 
ogłosił obszerne pismo do wiernych i 
duchowieństwa obu dyecezyj. Przypo 
mina w niem znaczenie zbliżające| się  
uroozystości i w zyw a wiernych, by 
odbywali pielgrzym ki do trumny św, 
m ęczennika, za którego przykładem i 
pod urokiem pieśni „Boga Rodzica" 
tak głęboko w niknęło w serca ludu 
nabożeństwo do Matki Bożej. „Z tą 
pieśnią na ustach g inęli rycerze, zasła
niając Europę i  ohrześoijaństwo od Ta
tarów, a i  dziś jeszcze do Maryi pieśń  
i  m odlitwa w każdej potrzebie z  serc 
naszych tak gorąco płynie";

„Grób św. Wojciecha — czytam y  
dalej w liście  pasterskim — przycią
ga ł do siebie nieprzeliczone rzesze  
pielgrzym ie naszych ojców, którzy, jak  
Papież Leon XIII pisze, z  grobu św. 
patrona pobożność swoją czerpali. Ztąd 
ramię św. Wojciecha, w  darze o trzy
mane od Bolesława, poniósł Otton III 
do Rzymu, gdzie dotąd ku czci wiernych  
« ę  przechowuje, tu stąd śp. arcybiskup  
Leon Przyłuski prymasowi W ęgier za
w iózł na jego  prośby relikw ie do ka
tedry w Oitrzyhoniu, ahy cząstkę 
ciała naszego św. patrona, który także 
W ęgier był apostołem, naród w ęgier  
sk i wdzięoznem  m ógł otoczyć nabo
żeństwem ... Przeciągnęły przez tę z ie
m ię burze przeróżne, klęski najcięższe 
j ą  nawiedziły, zm iany w ielkie, a je 
dnak, jako najdroższa pó ojcach spu
ścizna, przeohowały się dotąd w  ser
cach dzieci te s,tare cnoty a wraz z 
niem i oześć i  nabożeństwo dla św. pa
sterza."

Uroczystości trwać ''będą od d. 25 
k w ietn ia  do 10 maja. Wezmą w nich  
udział arcybiskupi i biskupi. Równo
cześn ie odbywać się będą m isye, w 
celu przysposobienia ludu do godnego  
przyjęoia łask odpustoWyoh, do ju b i
leuszu  przywiązanyoh.

W gośoinie u ks. aroybiskupa Sta
ż e w sk ie g o , baw ił ks. biskup krakow
sk i Puzyna. Obaj dostojnicy Kościoła 
zrobili w ycieczkę do Gniezna. Ksiądz 
biHkup krakowski odprawił m szę św. 
u grobu św. W ojciecha, poozem zw ie
dzał katedrę i skarbiec obfitujący w  
cenne zabytk i; oglądał relikwiarz z 
głow ą św. Wojcieoha, krzyże, kielichy, 
monstranoye i  rzadkie mszały. Wie
czorem po powrooie z  Gniezna odbył 
s ię  w  salonach pałacu arcybiskupiego  
'wielki raut, na którym zebrała się  in- 
teligenoya miasta Poznania i w yższe  
duohowieństwo.

Podczas jubileuszow ych uroczysto

ści gnieźnieńskich, dyrekcya teatru 
poznańskiego zamierza wystaw ić obraz 
dramatyczny, napisany przez jednego  
z literatów m iejscowych p. t. „Rok 
997“. Akcya rozgrywa się w ozasie 
apostolstwa Polski w  Prusiech po
gańskich.

KRONIKA.
Lwów d. 9. kwietnia

Cesarz przyjmował onegdaj namiestnika 
ks. Sanguszkę na ogólnej audyencyi.

Mianowania. Lwowski wyższy Sąd kraj. 
zamianował auskultantami okręgu lwowskie
go wyższego Sądu kraj. praktykantów kon
ceptowych Dyrekcyi poczt dr. Jana Rafała 
Rutkowskiego i dr. Michała Krawczyka, da
lej praktykanta konceptowego namiestnictwa 
Kaz. Świeźawskiego, tudzież praktykantów są 
dowych: Waleryana Paszkowskiego, Tadeu
sza Wolanina, Wiktora Słoniewskiego, Fran
ciszka Kowalskiego, Mikołaja Tretiaka, Jó
zefa Kazimierza dw. im. Lubienieckiego, Jó
zefa Dworzaka i Tadeusza Bolesława Pod- 
bielskiego.

Wiadomości dyecezyalne. Arehidyo- 
eezya lwowska obrz. łaó. Kanouiczną insty
tucją otrzymali: ks. Wojciech Sołtys na 
probostwo w Buszczn, ks. Ludwik Weiss na 
probostwo w Złotnikach. Zmarł dnia 30 
marca w Bełzie ks. Piotr Kaszowicz, ur, 
1865, ord. 1890. Zmarła S. Marya Anun 
cyata, Wiktorya Łada, Kongregacji SS 
Franciszkanek Przenajśw. Sakramentu w 62 
roku życia a 89 profesji zakonnej.

Dyecezya przemyska. Zamianowany ks, 
J. Steliński, wik. w Dynowie administrato
rem w Dylągowej. Przeniesiony ks. M. Gar 
dziel, administr. w Dylągowej jako wika- 
ryusz do Dynowa.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni księża 
wikaryusze: Kazimierz Kozak z Tymowej 
do Jurkowa, Bartłomiej Łaś z Bobowej do 
Tymowej ; ks. dr. Władysław Mysor po u- 
kończonyeh studyach w Rzymie przydzielony 
do Kolbuszowej. Zmarli: ks. Tomasz Pociło- 
wski, proboszcz w Łącku, emer. dziekan, 
jubilat, w 78 roku życia a 58 kapłaństwa, 
ks. Paweł Wołek, proboszcz w Podolu w 
42 roku życia a 16 kapłaństwa. Admini
stratorem parafii w Podolu ustanowiony ks 
Wojciech Żabiński, wikaryusz z Zakliczyna 
Konkurs na probostwo w Łąoku roznisany z 
terminem do 5. maja, na probostwo w Po 
dołu do 1. maja.

Z armii. Pułkownik 4 p. ułanów Ru
dolf. Bruderman został komendantem 15 
brygady kawaleryi. Pułkownik i komendant 
40 pp. Maks. Kaftan przeniesiony został w 
■tan spoczynku, a komendantem tego pułku 
został pułkownik Ferd. Breitenbach. W stan 
stan spoozynku przeniesieni podpółkownik 7 
p. uł. Bron. Polio i starszy lekarz sztabowy 
Ant. Bellan, naczelny lekarz twierdzy w 
Przemyślu i starszy lekarz sztabowy dr. 
Frano. Stockheil, komendant szpitala garn. 
w Przemyślu. Starszy lekarz sztabowy dr, 
Ludw. Ehnl, komendant szpitala garn. w 
Liucu zamianowany został naczelnym lefea 
rzem twierdzy w Przemyślu, a starszy le
karz dr. Wacł. Novak, naczelny lekarz gar
nizonowy w Stulweissenburgu został komen
dantem szpitala garn. w Przemyślu. Leka
rzami asystentami w rezerwie zostali: Wil
helm Rozenfeld 95 pp., Adam Dobrowolski 
20 pp. i Józ. Krysakowski 3 p. drag. Do 
rezerwy przeniesieni porucznicy : Emil Smi- 
tka z 15 pp. Józ. Hermanu z 57 pp 
Maks, Schoenowsky z 55 pp.

Echo wyborcze. W ciągu dalszym 
rozprawy przeciw włościanom ze Smereko- 
wa, oskarżonym o ekscesy przy wyborach 
przesłuchiwano pisarza gminnego Bajsarowi- 
cza, który podobno był główną przyczyuą 
rozruchów w Smerekowie. Zeznania tego 
świadka wczoraj złożone są rażąco odmien
ne od zeznań poczynionych przezeń w śledz
twie. Podczas gdy tamte obciążały Smereko- 
wian, wczorajsze są wprost dla nich korzy
stne. Zaprzecza on, jakoby ohłopi mówili 
komisarzowi „ty“, również o groźbach nic 
nie wie, a nawet zeznąje, że gdy wraz z 
komisarz m wyjeżdżał wózkiem ze Smereko- 
wa, to nie słyszał odeń żadnej skargi ani 
opowieści o pogróżkach Nakoniec przyznaje 
się do tego, że we wsi agitował za swoim 
wyborem.

Przesłuchani świadkowie włościanie Ja
cek Prijna, Jan Kaiiszczak i Kość Lewko, 
prezes komisyi wyborczej, zaprzeczają ró 
wnież, jakoby na odmowę komisarza co do 
ponownego przeprowadzenia prawyborów, o- 
skarzeni odgrażali się tem, że będą „wisza- 
ty i rizaty", jak to w śledztwie pod przy
sięgą zeznał komisarz. Co się tyczy zarzutu 
gwałtownego zatrzymania komisarza w sali 
szkolnej, zeznał Jan Kaiiszczak, że wpraw
dzie wśród włościan odzywały się głosy, aby 
stanąó przy oknach i nie pościć Hikogo, zre- 
iztą jednak ograniczono się na pustych po 

gróźkach i pozwolono komisarzowi wyjśó 
spokojnie, a nawet zaczekać na Bajsaro- 
wicza.

Następnie przesłuchiwano Ołeksę Wołku- 
na, młodego chłopa, który w czasie prawy
borów doniósł Smerekowianom o rezultacie 
prawyborów w Przemiwółce, wskutek czego 
powstała cała burda. Zeznaje on dość zgo
dnie z zeznaniami poprzednich świadków, a 
nadto opowiada, że podczas owej burdy ko
misarz wcale nie był zmięszany lub prze
straszony, co byłoby naturalnem w razie 
natarczywych gróźb.

Świadek Makohon, gospodarz,który wiózł 
komisarza i Bajsarowicza ze Smerekowa, 
jest trochę głuchy, słyszał jednak, jak chło
pi domagali się wydania im aktów wybor
czych, co wywarło na nim takie wrażenie, 
jakby miało przyjść do bójki. Przy wsiada
nia na wózek miał się komisarz odezwać do 
Bajsarowicza: „Dobrze, że pana zabieram,
bo możeby pana obili.“

Rozprawa trwa dalej.
Czerniej o w  nie może się uspokoić. 

Przedwczoraj pobił ciężko i pokaleczył prze- 
wódca radykałów czerniejewskich Fedor

Warszawy, zerwać wszelkie stosunki handlo .pulo obwieścił, że to mydło oczyściło odra-
we z firmami niemieckiemu

S z a jk ę  ra b u s ió w , którzy od dłuższego 
czasu operowali w okolicy Zastawny, przy
chwyciła nareszcie źandarmerya w Borow
cach. Napadli oni i obdzierali podróżnych 
na gościńcach, oraz dokonywali śmiałych 
kradzieży w całej okolicy. Przy aresztowaniu 
stawiali żandarmi opór taki, że ci ostatni

au żywą stajnię Augiasza. Jak sądzicie, czy 
Geraudel, który 3 miliony na reklamy wy
dał, nie ofiarowałby Nansenowi pół miliona 
ta takie świadectwo: „Jeślim się nie zazię
bił pod biegunem, zawdzięczam to pańskim 
pastylkom".

— Nansen jest bohaterem — podchwy- 
; uił jakiś cherlawy kapitalista. — Przez pół- 

musieli użyć broni i jednego ze złoczyńców jtora roku jadał tylko mięso niedźwiedzie 
zastrzelili. Pozostały"!! ośmiu, skutych w ji żołądka sobie nie popsuł. Czyżby Teaeusz, 
kajdany, sprowadzono we czwartek do Gaer-( czyżby Jazon, czyżby nawet Garibaldi tego 
niowieo i oddano sądowi krajowemu. Sekre j dokazał ? Wyprawa do bieguna dała ludz- 
tarz Rady kraj., p. Badanij, udał się do j kości możność podziwiania sił żywotnych 
Zastawny i wsi okolicznch, ażeby przedsię-|i żelaznego organizmu Nansena. Panewie, 
wziąć dochodzenia. ozy to nie dosyć?

Samobójstwa W armii. W miniony | Zmarli. W Gorycyi umarł dnia 5 hm. 
czwartek odebrał sobie życie wystrzałem z ks. Grzegorz Sekieta, gr. kat. proboszcz i 
rewolweru kadet 10 pp. Mebius, przydzielony kanoaik z Liska, przeżywszy lat 48. Zmar- 
do batalionu tegoż pułku załogująeego w łjt odznaczał się wielkiemi cnotami i zaleta- 
Radymnie. [mi duszy i serca, to też cieszył się naj-

Dezerterzy austryaccy. K u r je r  wyższą czcią wśród parafian swoich i całej 
W arszawski zamieszcza następującą nieja- J  okolicy. Przed miesiącem zapadł ciężko na 
sną notatkę: Przez Warszawę przechodzą co [zdrowiu, a wysłany przez lekarzy na kura- 
pewien czas pod strażą żołnierze austrya cy cyę do Guycyi, zakończył życie na obczyi- 
rozmaitej broni. Jak nas poinfurmowano u nie, pozostawiając w kraju żal szczery 
źródła, są to det rterzy, którzy w ostatnie! 
czasach przekraczali granicę w obrębie gu- 
bernii lubelskiej i ukrywali się po wsiach.
Władza aresztowała ich i odsyłała do za
rządu wojskowego w Krakowie.

Mały lichwiarz. Z Warszawy dono
szą : Żyłka do lichwy uawet wśród na-

Bepertoar teatralny.
W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 

„Zbójcy" tragedya w 5 aktach Fryderyka 
Schillera, wieczorem po raz ostatni w tym 

młodszych latorośli semickich jest wrodzona.1 sezonie „Lohengrin" wielka opera w 4 akt. 
Oto w tych dniach w jednej ze szkół pry- Rysz. Wagnera. Ostatni występ Władysława 
watnych zdemaskowano 13-letniego Herszka, ■ Floryańskiego.
który od pół roku przeszło prowadził wśród 
grona kolegów proceder lichwiarski. Poży

W K asynie m iejsk iem  w sobotę 10 
bm. toinbola w połączeniu z koncertem mu

czał on nie więcej niż 30 kopiejek, lecz [ zyki woj8kowej 30 PP. Początek o godzinie 
brał w zastaw różne przedmioty, naturalnie[8 wieczorem. Lista otwarta, 
większej wartości. Procent od 30 kop. wy
nosił 5 kop. na tydzień. Herszek dopóty był
cierpliwy, dopóki proeent nie zdublował po
życzki, co następowało w 6 tygodni. Wów
czas czekał jeszcze tydzień, licząc już 16 
kop. procentu, a następnie fant sprzedawał 
i przewyiki osiągniętej ze sprzedaży dłużni
kowi nie zwracał. Takich lekkomyślnych 
dłużników małoletni lichwiarz miał kilku
nastu i uciułał sporo grosza. Obiecujące 
chłopię wyznało, że operacya zaczęła się 
z kapitałem dwóch rubli, które urosły w pół 
roku do kilkunastu. Hersz jest mocuo obu
rzony, że go wydalono ze szkoły, a nadto 
odebrano wszystkie fanty, chociaż należno- 
śei jego dłużników nie zostały uregulowane. 
Z małego Herszka wyrośnie kiedyś znamie
nity „dyskonter" i może... uzyska gruby 
kredyt w Kasie przemysłowców.

Głód w Indyach. Klęska która na 
wiedziła Indye, nie zmniejsza się bynajmniej, 
a coraz straszniejsze wieści nadchodzą z nad 
Gangesu. Korespondent londyńskiego Daily 
M ail z lndyi pisze, że matki jedzą własne 
dzieci i wymienia Jubbulpore i Saugor 
gdzie nędza głodowa doprowadziła do takich, 
potworności. Dalej pisze, iż wszystkie wsie 
■ą puste, a wszędzie znaleśó można tylko 
szkielety ; z takim samym widokiem w więk- 
szej części spotkać się można w Indyach 
północno-zachodnich i  środkowych. Pewien 
urzędnik z departamentu nędzy głodowej o- 
pisuje trudności, z jakiemi skutkiem odręb
nych ceoh indyjskiego charakteru narodowe 
go, spotyka się zarządzona akcya ratunkowa- 
„Serce ściska się człowiekowi, gdy słyszy 
dumnych starych mahometan i Indusów, jak 
mówią, że wolą raczej umrzeć, niż przyjąć 
dobrodziejstwo. Pewien starzec opowiadał mi, 
że sprzedał stopniowo całe swoje mienie 
wzamian za artykuły żywności i że pozostał 
mu tylko kubek. Z oburzeniem wszakże od
mówił przyjęcia wszelkiej pomocy w końcu 
nareszcie udało się oficerowi akcyi ratunko 
wej odwiedzić go potąjemnie w nocy i na
kłonić do przyjęcia nie jałmużny ale przepi
sywania, za co mu wręczono zapłatę. Po
łożenie kobiet i dziewcząt lepszej klasy jest 
— według owego sprawozdawcy — bardzo 
smutne. Nie jedna rodzina posiadająca grun
ta, oddawna już nie otrzymała szeląga z 
dzierżawy. O jednej z rodzin takich pisze: 
„Sprzedali wszystko, nawet belki i dach 
domu, a babkę, matkę, żonę i siostrę właś
ciciela czekała powolna śmierć głodowa I 
one odmawiały stale pomocy i trzeba im by
ło jak wielu innym rodzinom, pieniądze pod
suwać noeą, albo dostarczać przy pomocy 
wybiegu. Mahometanki nie pokazują się na
turalnie. W bardzo wielu pustych domach 
biedne te kobiety tracą zdrowie i siły i u- 
mierają w ukryciu z głodu i wycieńczania. 
Uprzedzenia kastowe nie dopuszczają żadnej 
pomocy. Cierpiący głód bramin nie przyj
mie ani żywności, ani lekarstwa od czło
wieka niższej kasty, choćby wiedział, *e mu 
to uratuje śyoie." j

Zasługi Nansena. Maki Nordau w! 
wesołej pogadance wyszydza nadmierny za
pał dla Nansena, słowa kładąc w usta kil
ku osób, zebranych w salonie. . . . . .

— I cóż takiego Nansen dla ludzkości 
uczynił? — odzywa się poseł. — Czy zwię
kszył jej zdobycze, lub też jej wiadomości 
wzbogacił? Czy odkrył jaką nową prawdę 
lub nowe piękno? O biegunie północnym 
wiemy tylko tyle, że nie ma co wiedzieć. 
Czv na tem miejscu jest wyspa lub morze, 
czy to morze jest głębokie, czy wiecznie 
zamarznięte -  to są fakta nie przedstawia
jące żadnego filozoficznego znaczenia. Po
dróżników gna do bieguna nie żądza wie
dzy. ale próżność, chęć odznaczenia się taka 
sama, jak szermierzy, przyjmujących udział 
w wyścigach dystansowych. Jeden chce dru
giego wyprzedzić i pokazać, że tego co on, 
nikt nie dokaże.

 Przepraszam — zabiera głos fejleto-
nista — Nansen dokazał wielkich rzeczy. 
Ob pierwszy od zamierzchłej starożytności 
może się poszczycić, że przez szesnaście mie
sięcy... nie mył się ani razu ! Przyznam 
państwo, że to wart# owacyj. jakie doznaje. 
Herkules oczyścił stajnie Augiaszu Nansen 
siebie samego w żyjącą stajnię Augiasza 
zmienił. Panowie zarzucaliście mu przed 
chwilą, że jest spekulantem i że tę podróż 
odbył dla osiągnięcia pół miliona od wy
dawców i za prelekcje. Otóż me; on ma
moną gardzi, mógł był zarobić — nie pół,

Wilhelma Łntiartretyczna, antireumaty- 
ozna krew przeczyszczająca herbata, Fran
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górne 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę.

Hołowka wyborcę Teodora Ostapowa za to, ale półtora miliona. Czy sądzicie, że nie 
że nie głosował na Huryka i Romańczuka, dałaby mu pół miliona firma Lea and Per- 

Odwet. Krakowska kongregacya kupiec- rins, gdyby po ośmnastu miesiącach po raz 
ka postanowiła łącznie z kupcami Lwowa i pierwszy umył się jej mydłem i coram po-

Posiedzenie rady miejskiej.
L wów d. 9. kwietnia

Ciekawa sprawa, którą miała Rada 
m iejska wozoraj rozstrzygnąć tj. py
tanie, gdy stanie gmaoh dla towarzy
stwa sztuk pięknych — spadła z po 
rządka dziennego, ponieważ właściwa  
komisya sama jeszoze m e wybrała od
powiedniego miejsca.

Rada wyznaczyła kredyt 3.006 zł. na 
zaknpno pasma gruntu, należącego 
obeonie do ogrodu klasztornego PP. 
Sakramentek. Pasmo to rozszerzy i 
ureguluje ulicą Piekarską tak, aby ją  
można było w najbliższej przyszlośoi 
wybrukować drewnianymi kostkami 
Przy tej sposobnośoi p. Szajer zawia
domił Radą, iż toczą sią ju ż rokowa
nia z klasztorem PP. Sakramentek o 
odstąpienie ty le  gruntu, aby można 
przebić ulicę poprzeczną z ul. Piekar
skiej na ul. Kochanowskiego, sprawa 
ta jednak dłuższy ozas sią przeoią- 
gnie.

Również uchwalono kosztem k ilku
nastu tysiący złotyoh wybudować w 
Brzuchowicaoh dom dla kolonii waka
cyjnej uozniów szkół lwowskich i u- 
trzymywaó tą kolonią coroozną kw o
tą około 2000 zł. M mo stworzenia tej 
kolonii m iasto nie oofnie subwencyj, 
udzielanych kolom m orszyńskiej 
hrebenowskiej.

Dr. Antoni Małeoki ciągnął nastą 
pnie losy na posagi po 150 zł. z fun- 
dacyi miejskiej im. aroyks Gizeli. 
Wyoiągnął nazwiska Dominiki Momo- 
okiej, R eginy Tekli Płońskiej i Leony  
W ładysławy Dobrzańskiej.

P. Janowski przedstawił sprawą bu
dowy teatru. Dowiódł, że w szystkie  
m ożliwe powagi nznały plac Gołuchow- 
skioh za doskonały pod gmaoh tea 
tralny, a projekt tego budynku, w y  
praoowany przez p Gorgolewskiego 
jest znakom ity — prosił wiąo, aby sią 
Rada miejska z tym  poglądem zgodzi
ła, a także, aby uchwaliła kredyt bu
dowlany w kwocie kosztorysowej zł. 
815.579 i w  kwooie 81.000 zł. rezerwy, 
przeznaczonej na m ożliwe przekroczę 
nia preliminarza. Zarazem komisya tea
tralna zdecydowała sią złożyć w rące 
Rady s w ' j mandat, a zaproponować 
wybór szozupłego komitetu, któryby 
miał obowiązek dozorować budowy.

Komitet ten składaóby sią miał z 
sześcin reprezentantów Rady miejskiej, 
dwóch reprezentantów W yaziału kra
jow ego pp. Romanowioza i Łozińskie
go i prezydenta miasta. Nakonieo ko
misya uznała za potrzebne uohwalić 
budową osobnego gmachu na plaou, 
gdzie dziś waga miejska, przeznaczo
nego na skład dekoracyj, maszyn i 
przyrządów, zatwierdzić kontrakt z p. 
Gorgolewskim, wedle którego budowa 
teatru bądzie zakońozona najpóźniej 
21 marca 1900 i nohwalió regulamin  
nadzoru budowy.

Po dłuższej dyskusyi przyjąto p o 
w yższe w szystkie wnioski z tą tylko  
zmianą, iż  do kom itetu budowy w y
brano jeszoze pp. Miohalskiego i Raw
skiego, a zamiast dr. Duląby dr. Ma- 
rjańskiego.

Bądziemy zatem m ieli jnż nieodwo
łalnie teatr na Pełtw i. Nio nam już  
nie pomoże, ohyba żeby jeszcze beto
ny nad naszą rzeką 1 wowską ze
chciały sią zapaść jak w  roku m i
nionym.

Źyozeniem w esoły oh św iąt zamknął 
dr. Małaohowski posiedzenie.

Rada państwa.
(Telegr. liaz. Nar.)

Praga d. 9. kwietnia. 
P olitik  donosi z W iednia: Położe

nie polityczne niezm ienione i panuje

przekonanie, że przynajmniej w czasie  
najbliższym  żadne dalsze n ie zajdą 
niespodzi >nki. Rząd zamierza z kluba
mi Izby posłów znosić się co do ugo
dy z Wągrami. I  dobrze to czyni 
rząd, bo bądzie w iedział, jak  rzeczy  
stoją. Posłow ie czescy z pewnością 

jasno i dobitnie w yłożą swoje zapa
trywanie. W tem, że klub ozeski na 
miejsce Jandy wybrał dr. Forzta do 
deputacyi kwotowej, je s t  wkazówka, 
że klub czeski z całą energią w y
stąpi przeoiw żyozeniom  węgierskim . 
Wedle zgodnyoh doniesień, wszechnica 
utrakwistyozna (czesko niemiecka) na 
Morawie dopiero w r. 1899 bądzie za
łożona, gdyż prądzej to niepodobna. 
Co do założenia czeskiej politechniki 
na Morawie, jeszcze niewiadomo, czy  
w Ołomuńcu, Przyrowie lub Kromie- 
ryżu bądzie założona.

W iedeń d. 9 kwietnia.
Komisya wybrana dla sprawy de

putowanego Sząjera uohwaliła znaczną 
wiąkszośoią g łosów  postawić w Izbie 
wniosek, aby sądowe ściganie Szajera 
zostało zawieszonem na cały bieżący 
peryod parlamentarny.

W iedeń d. 9 kwietnia.
Wozoraj toczyła sią dalsza dysku- 

sya szczegółow a nad wnioskiem  Da 
szyńskiego. Była ona równie namiętną 
jak  onegdajsza, leoz bardziej rzeozo- 
wa. Faktom przeciwstawiano fakty.

Stwierdzenie prawdy, obecnie po 
przyjęciu wniosku Stranskiego, będzie 
obowiązkiem kom isyi legitym acyjnej.

Z przemówień podnieść należy p rze
mówienie Eugeniusza Abrahamowicza, 
wypowiedziane śmiało i zręcznie 
przedewszystkiem  wolne od banalnych  
frazesów.

Przebieg posiedzenia był następu
jący :

S t r a n s k y  czyni wniosek przeka
zania wniosków Daszyńskiego i Oku
niew skiego kom isyi legitym acyjnej 
Stransky sądzi, że skargi posłów ga
licyjskich bardziej w  sejmie galicyj
skim znalazłyby posłuch, my tu zna
my stosunki tylko z opisów w dzień  
nikaob.

H y b e s z  (sooyalista) w oła: W sej
mie nie mamy reprezentaoyi 1

S t r a n s k y .  Zbrodnie należy prze
kazać sądom karnym do rozpatrzenia, 
musimy przecież choć ty le  mieć zau 
fania do rządu (śm iechy u socyalistów  
i w o ła n a : aha!) żeby uwierzyć, że  
sąd krajowy w Galicy i najlepiej bądzie 
wiedział, jak  tam ma sądzić (śmiechy 
i wołania: dosyć!)

H y b e s z  (socyalista) i strzelać 1
S t r a n s k y :  Panowie nie macie in 

nego celu jak urządzanie polityoznej 
partyjnej demonstracyi. Mówca pod 
nosi, że wojna podjazdowa przeciw  
Kołu polskiemu nie je s t  niozem in- 
nem jak  zazdrością z powodu w ybi
tnego stanowiska Polaków w parla
mencie. Mówca prosi o przyjęcie jego  
wniosku.

D a s z y ń s k i  polem izuje przede
wszystkiem  z wywodami prezydenta  
ministrów. Mówca podnosi, że w Ga- 
licy i chodzi o walką z organizacyą 
ludową socyalnej d^mokracyi, stron
nictwa ludowego i  ruskoradykalnej 
partyi z jednej a rządu, Koła polskie
go i wyższego duchowieństwa z dru
giej stropy. Jeżeli się rząd identyfiku  
je  z Kołem polskiem, natenczas rząd i 
Koło w  Izbie w ystępuje w roli oska
rżonych. Mówca m ów i o ucisku Rusi
nów przez szlachtę i o sprawie Stoja- 
łowskiego.

Hr. Badeni m ówił onegdaj o n i
skim poziomie ludu w Galicyi. W ro
ku 1893 w ypow iedział oesarz w Jaro
sławiu najwyraźniej, że kraj je s t  w zo
rowo administrowany, że sią rozwój 
z roku na rok podnosi. Co to za ol
brzymie było szalbierstwo, jak ie w r. 
1894 z okazyi w ystaw y galioyjskiej 
insoenowano. W szystkie dzienniki wrze
szczały, że to kraj kulturny, stojący  
na równi z innymi krajami monarohii, 
a teraz przyohodzi hr. Badeni z tak 
niepatryotyoznemi uwagami i powiada, 
że kraj stoi na tak niskim  poziomie, 
że dlań obowiązujące ustawy n ie w y
starczają.

Pod innym wzglądem  kraj nasz 
stoi na niskim poziomie, mianowicie, 
jeżeli Dzieduszycki, który ma dobrze 
liozonyoh 34 wyboroów, nas tu oska
rża, że śmiemy g łos zabierać. Jakiem  
czołem hr. Dzieduszycki może pow ie
dzieć że sią dziwi, że tu głos zabie
ramy? To, że 800 szlaohoioów wybiera 
20 posłów, to świadczy o niskim po
ziom ie kraju. I  ta klasa pasożytów  
w ysysa kraj, w szystkie źródła i środki 
udności. (W ołania u antisem itów  a 

ż y d z i!).
B i e l o h l a  v e k  (antysem ita): O ży- 

daoh nie śmiecie mówió.
D a s z y ń s k i :  Jeżeli sobie pano

wie żyćzycie żebym  o żydach mówił, 
m ogą to w tej chw ili uczynić, wszak  
Badeni a żydzi to jedna ręka (woła
nia u antysem itów: no wiąo!). Cała 
siła w miastaoh n ie polega na niozem  
innem tylko na tem, że w szystkie ban
k i są w rekach k lik  źydowsko-kato- 
lickioh. (żyw e protesty u antysem i
tów). Tak jest. Zupełnie w proporoyo- 
nalnym stosunku zm ieszane. (Burzliwe 
protesty ze strony antysemitów).

L u e g e r :  Już m y w iem y dlaczego  
pan tak półgębkiem  o tem mówi.

L i e c h t e n s t e i n :  To je s t  n ie
bezpieczny punkt I

B i e l o h t a v e k :  Bo żydzi głoBo- 
wali za sooyalistami.

B e r n e r (sooyalista) do antysem i- 
tó  : To są towarzysze Mittermayera.

B i e l o h l a y e k :  a wasz SohrammelI
S o h r a m m e l  (sooyalista): Odpo

kutujesz pan za to, bezeony potwarool 
(piekielny wrzask, odgrażania pięścia
mi, długo trwający hałas).

Daszyński w  dalszym ciągu pole

m izuj o przeciw twierdzeniu Dziedu  
szyok jgo, że \  agitacyjnych pismaoh 
socj Mistycznych rozsiewano baj .ii po
między ludem. O bajkach — powiada 
Daszyńjki — Dzieduszycki w ie bardzo 
dużo, opo; iada mn je  zapewne jego  
stajenny, bo do tego zdaje sią ogra
niczać cała styczność Dzieduszyckiego  
z ludem. (Wesołość.) Hrabiemu Dzie- 
duszyckiemu podobało sią nazwać mnie 
kosmopolitą. Ja nim nie jestem, (pod
niesionym głosem ) jestem  lepszym  pa- 
tryotą, aniźeii hrabia z oałą magnacką 
kliką razem. (Protesty u Polaków  
gromkie oklaski u sooyalistów.) W na- 
szyoh szeregaoh nie ma takioh panów, 
którzy setki tysięoy przez ohłopów 
gorzko zapracowanych pieniędzy, w j e 
dnej nooy w Dżokej klubie przegry
wają.

To są prawaziw; kosmopolici, ozłon- 
rowie Dżokey klubu! CWołania u Po

laków: Wymień pan nazwiska!). W y
ście wynaleźli trój lojalność, w y korzy- 
oie sią przed oarem. Myśmy przed oa- 
rem nie bili pokłonów, dlatego jeste
śmy lepszym i od was patryotami!

Mowoa omawia później szozegółowo 
wybory poszozególnyoh posłów.

Eug. A b r a h a m o w i o z .  W ielkie 
frazesy i brutalne obelgi przeciw  Po
lakom słyszano tu. Ale te oskarżenia 
są wewnątrz puste. Słońoe prawdy o- 
suszy to błoto, którem ów deszcz Ira • 
zesów obryzgał Polaków i  oni bąd j 
je  m ogli strzepaó ze swoioh sukien. 
Socy* demokraoi zbrodniami oboią- 
żeni, płaczą tu w Izbie, aby wyw ołać  
pozór, jakoby to oni byli gwałoeni. 
Za każdy krok organu rządowego ozy- 
nią nas odpowiedzialnym i. Jeżeli w 
Dolnej Austryi starosta ooś przekro
czy, nikomu nawet przez m yśl nie 
przejdzie ozynió za to odpowiedzial
nymi zastępców ludn.

My jednak m usim y za w szystko  
odpow iadać: W jakim  stanie otrzyma
liśm y nasz :ra z rąk niemieokioh 
biurokratów ? Jakie były drogi i ile  
było szkół ? W trzydziestu  latach 
przeoieź nie można stworzyć dosko
nałej kultury. A nas ozyni za to od
powiedzialnym*, znaczy ty le, oo praw
dzie napluó w twarz.

Opowiadano wśród ludu w  Galioyi, 
że szlaohta buntuje sią przeoiw oesa- 
rzowi. Mówiono o wielu aresztowa
niach, o skazaniu na śmierć przez oe- 
sarza kilku tych rzekomych buntowni
ków. Pomiędzy tym i na śmieró skaza
nymi wymieniano także hr. Borkow
skiego, obeonego członka Izby panów. 
A co opowiadano Indowi o lojalnej u- 
chwale Sejmu galicyjskiego odnowie
nia królewskiego zamkn ns. Wawelu 
na rezydencyą cesarską ? Mówiono, że 
szlaohta każe sobie kosztem ludu bu
do raó pa ao w Krakowie, aby w  nim  
bale urządzać. Mówiono także, że oe
sarz może nakazać nadrukować tyle  
banknotów, ile  mu sią podoba, a tylko  
szkuhta przeszkadza mu w rozdaniu 
ty ot pieniędzy m iędzy lud.

banowie z innyoh krajów koron- 
nyoh zaledwie pojąć będą m ogli, oo n 
na z ohłopami sią wyprawia. Śmierci 
tyoh kilku nie my wmni, leoz oi, któ
rzy ten Ind podburzali. W Chodorowie 
przecież nie ma teraz żadnych wybo
rów, a przecież w łaśnie teraz wscho
dzi tam ziarno, które tam zasiano. 
(Oklaski u Polaków). A obawiam sią 
jeszcze gorszych r-eozy.

S o h r a m m e l :  Ciemnoty i nędzyI 
A b r a h a m o w i o z :  Pomóżcie nam 

gdy żądamy zakładów szkolnyoh.
S o h r a m m e l :  Zpewnośoią. Jeszcze  

sią na pana powołam.
A b r a h a m o w i o z :  Popełniano 

mordy i zbrodnie, m usiały wiąo byó i  
aresztowania. Ów parooh, o którym  
wozoraj prezydent m inistrów m ówił 
iż szedł na ozele ekscedująoego tłumu, 
nazwany dziś został ozoigodnym księ
dzem.

Mam oały spis gróźb i podbnrzań. 
Rnsoy księża rzuoali je  z kazalnicy. 
Daszyński powiedział, że oni ohoą byó 
brutalnymi — ozy to na seryo było  
oświadczone (wesołość). Czy ma je sz 
cze przyjść ooś więoej (w esołość). Mó
wca oświadoza sią w końou za w nio
skiem odesłania tej sprawy do kom i
syi legitym aoyjnej.

Po zamknięoiu dyskusyi wyDrano 
generalnym  mowoą contra Taniaozkie- 
wicza, pro  M ilewskiego.

T a n i a o z k i e w i o z  podnosi lojal
ność R usinów ; nazywają nas stron- 
niotwem radykalnem. Jaźeli sią pod 
tem rozumie, że pomódz z oałyoh sił 
pragniemy ludowi, to godzą sią na to 
miano, odpj iram je  jednak, jeże li nas 
przedstawiają jako wiohrzyoieli i anar
chistów. Prezydent m inistrów Użył 
wozoraj kilkakrotnie w yrazu: w ściekły  
tłum ! — Jestem  poozątkująoym parla
mentarzystą, leoz radziłbym w ystrze
gać sią podobnyoh wyrażeń. U ozjnione  
wnioski nie mają innego celu jak strze
żenie swobody wyborów. Proszą tedy  
o ioh przyj ąoie.

Po oiątem przemówienia M i l e w 
s k i e g o ,  który szczęśliw ie polem izo
wał z wywodam i Daszyńskiego, przy
s t ą p i l i  d sprostowań faktów, pod- 
ozas których przyszło do burzliw ych  
soen.

Modus głosow ania dał również po
wód do niem iłej soeny.

Pod głc iowanie trzeba było podać 
dwa w nioski: Daszyńskiego i  Stran- 
skyego.

Prezydent enunoyował, żt> w niosek  
Stranskyego je s t  dalej idąoym i  pod
dał go wpierw pod głosowanie, a to 
w tym  oelu, żeby nie było im iennego  
głosowania nad Wnioskiem. Daszyń
skiego.

Dawid Abrahamowioz poparł enun- 
oyaoyą prezydenta, podozas gdy Stein- 
wender przeoiw temu protestował. Po
nieważ zwarta w iększość przyohyliła 
sią do zdania prezydenta, lewioa, t. j .

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poleca najtaniej
2 v< C X 2 £ : © Ł i. A . T

Lwów, plac Maryackl 1. 8.
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Londyn d 9 kwietnia.
W Izbie niższej ośw iadczył Curzon, 

że rząd nic nie w ie o tem, jakoby  
Francya zrobiła ju ż  formalną propo- 

yoyę jak najrychlejszego opróżnienia 
Krety z wojsk tureokioh, ale to mu 
wiadomo, że rząd francuski poprosił 
inne rządy o wyrażenie swej opinii oo 
do tej kwestyi. Dziś niepodobna ozna
czyć terminu w którym wojska ture- 
ckiu opuszczą Krętą. Kilka mocarstw  
wyraziło już opinią, że naprzód po
w inny opuścić wyspą wojska g re
ckie. Zdaje sią wiąc, że pierwszy krok 
w tej mierze pozostawiony zostań, e 
Grekom.

Ateny d. 9 kwietnia.
Turcy podpalili w ielk i budynek 

„Papadalii“ w Kandyi. Marynarzom 
włoskim pow:odło sią uratować kafce 
drą od zniszczenia.

Profesor Galvani, sze f ambulansu 
Czerwonego krzyża odjechał do Volo. 
— Z zagranicy przybywają wciąż o- 
chotnicy greccy

tników. Ni ika odbywa się bezpłatnie i trwa 
1 miesiąc. Praktykanci utrzymują się wła
snym kosztem.

Targa, K. Podolak z Schodnicy, S. Kora 
ozewski z Bukaczowieo, M. Kwietnik z Bo
rysławia, K. Wermann z Szczakowy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów , dnia 8. kwietnia 1897.

A keye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216-— do 219'—. Kolej L—t>w- 
Czern.-Jasgka po 200 zł. w. a. 286 — do 289 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. r  a. 892-— do 
402-—. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
210-— do — . Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 1W-— do 202-—.

L is ty  zas taw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4% koronowe 96-70 do 97*40. 5% z 10% 
pi m. 11010 do 110-80. 4%% log w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku kraje .ego 4*/,% los w 
51 lat. 10A'50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 it. 97-50 Jo 98*20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I- emisya) 97-60 <■ 98-30. 4% los
w U 1/. lat. 97-60 do 98 30. 4% los. w 56-ia.ach 
97-40 do 98-10.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
p.ego 4% 97-70 dt '*8-40. Buków, fur i  zu pro- 
pinacyjuego 5% 103-— do — • Kon . banku 
krajowego 5% w. II. em. 102-— d 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105-— do — 
4«/,Vo do 100-70.

L osy: Losy mi sta ,Jj wa 24-50 do 26 50 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do —-—.

M onety. Dukat cesarski 5*62 do 5*72. Napo- 
leondor 9-50 do 9-60. Półimperyał 9-55 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papiero J-2( -40 do 1-27-40. 100 marek 
niemieeuicn 58*40 do 58 90.

W iedeń arna 9. kwietnia. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyt) 
849 25, Kredyty węgferskie 885-50, Anglo- 
banki 151*50, związku bank-w. 250"—, 
Unionban). 281-— , L&nderbank 229.25, 
staatsvany 339*50, Lombardy 78-— , kolej 
nadłabska 262*50, kolej północno-zachodnia 
260*— , tytoniowe 13i*—, Rims 232*— , 
Alpiny 80*60, renta majowa 101 30, Renta 
korony węgierskiej 99*35, losy turec. 44*—, 
Marki 58 86.

B erlin  dnia 9. kwietni: Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy* 
ty 219 40 (349*76), staatsbany 145*- 
(339 96), lombardy 34 10 (79*26).

Frankfurt dnia 9. kwietnia Prz;,- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 297 87 (350.16), statsbany 294*50 
341*42;, lomoardy 68 87 ,,79*26), alpiny 
174*60 (196*25).

Cyfry iznaczone klamrami oznaczają wie 
deński paritat.

— Wiedeń d. 9. kwietnia. (Telegr. 
Qaa. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 351*— , wąg. zakład 
kredytowy 387-50, anglobanki 151 75, 
lenderbim&i 228*50, koleje państwowe 
341'50, elbetbal 263*— akeye tytonio
we 132-— , alpiny 81*30, losy tureokic 
44.90, anionbanki 28150, ruble 127 —.

MtMlewłiftiie.
S *.s r ib r /t;  radałnys me odpowl.d*

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

ord. ul. Kopernika 1 22 od 3 —5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

SZPITAL NADMORSKI
Uzdrowisko dla dzieoi

w  A b b a z y i .
Kierujący lekarz Dr. Kolom&n Szegó. 
Przyjmuje z towarzystwem lub bez na 
cały rok. Bezustanna opieka lekarska 
najlepsze w ygody, cena mierna. Pro- 

spekta gratis.

Krajowy skład publiczny
połączony ze składem wolnym we 
Lwowie podaje do publicznej wiado- 
mośoi, As wykonująo uchwałą Wyso
kiego Sejmu z dnia 9 lutego r. 1897 
postanowił Wysoki W ydział reskryp
tem z dnia 2 kwietnia 1897 do L. W. 
12216 przystąpić do św in ią c a  w  oało- 
śei krajowego składu publicznego we 
Lwowie.

Wobeo powyższego postanowienia 
oznajmiamy, że wszelkie transporta 
tak zboża, towarów jak  i spirytusu 
z dniem 15. kwietnia b. r nic będą 
więcej na skład przyjwowanc, pro- 
dukta zaś na skład oddane należy naj
dalej do dnia 1. lipoa b. r. ze składu 
wycofać.

Dyrekoya.

TELEGRAMY

TKATIt Hr. SKARBKI
W sobotę dnia 9 kwietnia 1897 

Początek o godz. 3. 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Z B Ó T C T
tragedya w 5 aktach Fryderyk? Schillera.

Wieczorem

Z rynków towarowych,
Lwów  dn. 8. kwietn. Pszeniea 7*60 do 7 70 tl 

żyto 5*40 do 5 60, jęczmień bro—aroy 5*80 dg 
6*—, jęczmień pastewny 4 75 do 5*—, owies 5 iO 
do ii*—, rzepak 12 — do 12*50, groch 5*— do 8*—, 
wyka 4 50 d» 4-75, nasienie lniane — •— do 
—*—, nasienie ki._opne —•— do —*—, bób 
—*— do —*—. bobik 4*50 do 4 75, hreczk 0*— 
do 0-— koniczyna czerwona galic. 25’— do 
40-—, szwedzka 45*— do 60-—, biała 40*— do 
50-—, nyJ —*— do —*—, tikurndza stara 
5-— do 5 25, nowa 5-— do 5*25, chmiel —*— 
do — —, chmiel nowy na termu od —*— do 
—*—, spirytus go.owy —•— do —*—, na teim- 
min — do — , Tymotka —*— do — —. 
Waran ty —*— do —*—.

opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 
Wagnera.

Osoby:
Henryk Ptasznik, król

niemiecki p. Jeromin
Lohengrin Wład. Floryaóski
Elza, księżniczka bra-

bancka Mira Heller
Tclramund, hrabia bra-

bancki p. Górski
Ortrada, jego małżonka pni Kasprowieżowa 
Herold królewski p. Remy
Gotfryd, młody kaiąlf 

Brabanoyi p. Sabińcia
I p. Michniewski
II Rycerze p. Łomiński
III brabanccy p. Nowiński
IV p. Jeloński
Rycerze sascy i - brabanccy, damy dwora

Elzy, dworzanie, paziowie i heroldowi* 
królewscy.

Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwBi ;j 
połowie X stulecia.

Poozątek o godzinie 7 ‘/j- wieczorem.

M e b l e  ż e l a z n e
w osobnym magazynie na I-szem oiętrze 

pole<>a w największym wyborze
-A.US3-rcnsri h a l s k i

handel żelazny 
Lwów. plac Maryackl^ L 9. ^

Kasy egnletrw ałe z fabryki Werthelmera.

Maszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak w ogólności pełne urządzenia rur piecow ych  
ceg lan ych , rnry do pieców, ‘c eg ły  fa lcow e i w y io - 
by kam ionkowe. Fabryka do wyrabiania p ły t u licz
nego kam iennego bruka jakoteż nadbrzeżków Ro

dnikowych , dostarczają jjko 1981

sp e c ja ln o śc i b u d o w la n y ch
Friedrich Wannieck & Co.

fabryka maszyn i lejamia żelaza Berno (Morawa).

prawdziwe „Yictoria*, zu&ne ze znakomi
tego kroju i  gatunku. Wizytowe, rautowe, 
spacerowe, do podróży i powożeni* w naj
modniejszych kolorach , dam .me złr. 1‘50, 

męskie złr. 1-40

Górski i Szydłowski
J e d y n y  s k ł a d  1635

pra*dziwych „Victoria“ rękawiczek 
Lwów plac Maryacki 8.

we wszystkich kolorach
poleca 170!

A l o j z y  t l i i b n e r
Lw ów, R ynek  38. o. i k. nadw. dostawoy we Lwowie 

poleca

P o s z u k u j ę mocne.

Jedynie prawdziwy z naj.~zlachetniejasyoh owoców.Dr. Rómplera Zakład leczniczy
w  G orbersdorfie n a  S z la k u ,

istniejący od r. 1875, zapewnia

e l i o r . y  n i  n a  p ł u c a
najkorzystniejsze w arunki leczen ia  przy nmiai-owanyeh cenach. Prospekty gratis

wysyła D r .  B ł lm p le r .  1535

z pięciu lub sześciu pokoi, 
z przedpokojem, kuchnią i pok-o 
jem dla służby, z trzema wcho
dami, od 1. mąja lub wcześniej. 
D r. F r j d e r j k  K ra tter , 

ulica Mickiewicza 12.

z wyborowych ziół,

najdelikatniejsze, równorzędne z pier- 
wszemi markami franouskiemi.ROZOLISY

najprzedniejsze gdańskie. 171:

Pooztą posyłki o wadze 5 klgr.
F ab ryk a istn ieje 11B lat.

sprowadzony wprost od plantatora 
poleca

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA ~

AUX 7I0LETTES dePARME W. CZOPP N agroda hono rew a P k .. m Q |  „ _ *  aa,e 1 “OznaczeniaMinisterstwa handlu. Ces. król. uprzyw. n» wszystkich wystawach
k r a j o w y c h  1 z a g r a n i c z n y c h

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosoiisów i octu
J u liu sza  M ikolascha N astępców  i™  

J A K Ó B  S P R E C H E R  i Spółka
-w e : l -w o w i k  

poleca sajlepsze I najczyściejsze wódki pelskle mocse, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak  k jowe jakotei I zagranlozne, s ta rą  S tarkę, Owooówkę, Ratai ę, Dere- 
niówkę, Narodowkę, Szczotek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalneśol fabryk itd.

p o  c n a c l i  n a J p r z 7 * t ( p n lą |s ^ y o l i .
Czyniąc : udo . wielostronnym żfczeniom naszych kónsume utów podaliśmy 

wyroby nąsze, ja s :  Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
.  „ Kontuszówki 80 „

Lwów, Ż ółk iew ska 1. 2,
mają wypróbowane 1175

Kaisera karmelki miętowe
na brak apetytu, ból żołądka  

i  n iestraw ność.
Prawdziwe w pczkaen po 10 i 20 ct. 
sprzedają: we Lwowie 0. T. Wincklera 
S y , J. Beijer apf. i Z. Rucker apt., 
w Stanisławowie Dr. A . Beil, w Kołomyi 
E. Steniel apt., r Kamionce Karol I i- 
lewski, w Uhnowie K. Kałużniacki, w 
Dynowie Jan Wodyński, w Brzeżanach 
Ad. Durst apt., w Samborze J.Alektie- 

wioz, w Stryju J. Aichmiiller apt.

lydlo  Ani Tiolcttes de Parmę E
iiiMtj. dii ehaitek Ani Yiolettes de Parmc K 
Weds to*'etovi.. Am Tiolettes de Parcie ^
Psniadr Al i Yiolettes de Parmę 2
Olejek  Am Yielcttee de Parmc |
Podor ryżowy.. . .  Am Yielettes de Parmc |
EomstyM Aoi Yiolettes dc Parmo i
37, BonV de Strasbonig , 37 |

PERFUM ERIĘ PIN AUDI
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny m-gazyn broni, perfumeryi, rowe

rów -* przyborów uniformowych.

Trudne trawienie, kwasy, ulrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczy się przez uiycie

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementu:

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

Collin, Aptekarz, 1 K. 49, rue Maujeuge, Paris 
We Lwowie, w aptekaoh: pp. K. Mikolascha, 

Wewlórskicgo, Huokera, Hhrbara i ikle- 
pińsbiego.

W Krakowie, w aptekachg pp. Redyka, 
Wiszniewskieso.______

Loco Fabryka notujemy

Korzyści Sazlehnera źródła H nnyadi J&nos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

o t - szybki, pewny i łagodny skutek, -o t
Nawet przy dłuższem użyciu nan ąd y  trawienia znoszą tą wodę wybomio. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakicbko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beswartośoiowem naśladownictwem żądaó wy raźnio

S A K L E H N B B A  W O D Y  G O B Ż K 1 E J .

Laboratoryum  tectinolooii chemicznej c. i  szkołjj politechnicznej we Lwowie. Ł  ■.
'  _  _  . Stempel 6> j t .I .  O rfc e o z e n le . £ 3S,

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzlu1* i innych zanieczyszo^. a alkoholowyoh, ( razuje s,ę, ie  wódka z napisem : 
„ K o n ta m s ó w k a  1 .“ jest słabo słodzonym wyrobem _ {alkoholowym, przygotowa
nym na czysto i  dokładnie rei yfikowanym spirytusie , że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w akiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dl* zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, ;ystym i przed innymi 
podobnego rodzaju ' -robami zasługującym na po ocenie.

Lwów, dnia 28. maja 1894. P rof. Bron. Pawletoskt (m. p.)

Konoesyonowany skład I sprzedaż

w workach po 50 klgr. 
po cenach  h artow n ych

poleca 169£

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 38.

Małpki młode oswojone,
Papugi wielkie i małe,

poleca najtaniej handel ornitologiczny
we Lwowie, ul Sobieskiego 34.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10. Kwietni* 1897, Nr. 100.

W  TRUSKAWCTJ leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko-
O b s z e r n ą  b r o s z u r ę  o  T r u s k a w ę u  w y s y ł i  n a  ż ą d a n ie  

Z a r z ą d .  — W pierwszym i trzecim sezonie o 30°/, taniej.wy, astmę, ischias, choroby kobiece.

N a  w. post
KSIĘGARNIA KATOLICKJ Dra WŁ.

MAŁKOWSKIEGO w K RA KO W IE
po'eca:

Awancln M . O . Tow. Je/. — Rok C h r y 
stusowy tzyli rozmyslanie na każdy dzień 
roku o ;yoiu i nauce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Z łaft. przer. 0  Al. Jełowicki. 
Wydanie 7-ine, z r. 1896 oprawne ele
gancko 2 złr. a. * przesyłką 2 złr. 20 ct.

Collomb ks. Mis. Ap. — ^achuuek su
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 

35 ct.
Chwila adoracyi u stop Pana Jezusa, 

nienoięcie utajonego w l.zenajńw . Gostyń 
Cen« 10 cl. z przesyłką 12 Ct

Grodzicki T ks. — Kazania pasyjne 
na 3 posty). Cena I złr. i ,. 80 ct. z prze

syłką 2 złr. a., oprawne 2 z łr . a. 30 ct. 
z przesyłką 2 złr. a. 50 ct,

Rady po spowiedzi Cena 2 c t , 100 
e'z. 1 złr- 50 ct., z przesyłką I rłr. 70 

t i bardzo wiele inrych rozmyślań im o- 
ditw .

Uwayi nad Męką fańska wyjęte z ^a 
■iń najsławniejszych mówców Kościoła, 

Cena 30 c i  z przesyłką 35 ct.

Towary kolonialne
i owoce południowe

w na jp rzedn ie jsze j jakości
w handlu 7920

St. M lm m  we L fD ii

Odżywianie dzieci! F.
Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 et.

T A  v n  7 n  r  c i l r l o  r l  • A l te  1 k . F e ld - A p o t h e k e  , W ie n ,  I . ,  S t e f a n - n l a t z  8 . 
W i l j  O i A l c l U ,  . W y sy łk a  nocztow a 2  razy dziennie. 8099

*iegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości eery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyeiu 
D r. h r łs tc f l fa  znakomitego nieszkodli
wego A m b ra crem e. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieezęto~anych oryginal
nych słoikach no 80 ct, Główny skład dla 
iiwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruokera; w Krakowie w aptece 
W Redyku i E. Hellera,, w Brodach w »p-' 

tece Leoua Kallira. 1584

D R O B N IE  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 c t .  od  w y r a ż a .

DYAMENTY do rżnięcia szkła po złr, 
I'S0, 2 - ,  2-50, 3-—, 3-50. 4-— . 5 30, 

Nożyce do strzyżenia bydła po złr. VS5 i 
2-25, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we .wowie, plae kanitulny I (na
przeciw katedry).

U R Z Ę D N IK  w popołudniowych godzi- 
U  nath może barJ-o tanio udzieleń lek- 
cyj fortepi iu (Uczeń konserwatoryum 
Mikulego.) Wiadomotć: Żulińskiego 9.

ITRZĘDOWNIE upoważniony Instytut 
J chemiczno-bak'erjologiezny Dr. Rosz

kowskiego i Dr, Wittlina we Lwowie uli
ca Syk9tuska 1. 4 .  z dniem dzisiejszym 
otwarty przyjmuje wszelkie badania w za
kres chemii ogólne', analitycznej i mikro
skopowej wchodzące, oraz pokarmów spo
żywczych i moczu patologicznego. Jędypy 
prywatny Instytut bakteriologiczny w Ga- 

licyi. 567

| 0  WYN 1JE1TA od 1. lipca 13 pokoi 
" przy ulicy Kościuszki i. 14, II. piętro.

EKONOM kawaler, liczący lat 30 , z u- 
kończoną szkołą rolniczą, z chlubnemi 

świadectwami, poszukuje posady zaraz lub 
od 18. maja. Przyjmie posadę też na or- 
dynaryę. W zachodniej stronie przyjmie 
chetniej jat y wschodniej. Poste restante 
Olesko L. 10. 579

K o n k o r e n o y a  p ła s z c z o m !
Podpisany komisant zaleca lumiennio 

wczesne zamówienie P łaszcza  z kaptu
rem. niezrównanej trwałości, z nieprrema- 
kaloego płótna b' rlińskiego, od 20 lat 
w Galicy; i Bukowinie przez niego rozsy
łanych, w cer.ie 12 złr. 50 et. Leszek  
Osiecki, K ołom yja 578

i l f a n r o l i l f  “ w° w) p°'eea wszelkie 
> l \ d p i  d iiIV  ln s tr a m e n ta  m u zy -  

o z n e  i samog-ające. Denniki bezpłatnie.

Na post — konserwy
jarzyn i owoców, w he metyeznie zam

kniętych puszkach claszanyeh, zupełnie 
ak świeże: Zielony groszek klg, od 35 do 
6 et., fasolka eała i krajana 1 klg. od 32 

do 60 ct. Pomidory, Szparagi, Julienne, 
kompoty itp. teuniki i listy pochwalne 
gratis Pierwsza k ra jo w a  f a b ry k a  p a ro w a  
Lubycza królew sK 1 531

. stare i nowe sprze 
’ daje najtaniej

Emil Weiner
ty iBs

I . ,  Salzthorgasge S.

Drzewka owocowe!!
Wysoko-pienne z konarami Jabłonie. Gru
szki Czereśnie , Śliwki 1 sztuka 50 c t , 
Wiś, ie prawdziwe kompotowe. Śliwki wę
gierki, Rajskie jabłka, Derenie, Morwy bia- 
Ye, czarne, Róie sybirskie i cukrowe do 
smażenia, Wino jadalne , Orzechy włoskie 
i tureckie, Agrest oryginalny bardzo wiel
ki 1 szt. 60 ct., Agrest, Porzeczki wysoko
pienne 1 szt. 75 et. Krzewieste: Agrest 
1 szt. 25 ct., Porzeczki białe, czerwone, 
czai n e ,  Maliny żółte szt. 20 ct., Maliny 
miesięczne czerwone 12 szt. 1 złr., Trus
kawki białe i czerwor 100 szt. 3 złr., 
Poziomki miesięczne 100 szt. a zł. Drzew
ka karłowo Janłonie, Gruszki, Śliwki, C*s- 
reśnle Wlśnle, Brzoskwinie, Morele, Nekta
ryny (Brugnons), Drzewka i krzewy ozdo- 
bhe, Róże wysokopieir.e i krzewiaste, Aka- 
cye kuliste, Głogi z pełnym kwiatem, Tuje 
Krzewy na żywopłoty, Szparagi 2 3 let

nie. Kwiaty zimotr - âłe i t. p. 
wysyła za zaliczką E . U K L A N S K I , 

Zarząd ogrodów Olsza - Dwór, ost poczta 
i staeya Kraków. 1563

S0LITER
w yleczen ie  nieza
w odne w  dwóch  

_ g o d z in a ch  przez 
u ży c ie  Q lo b u l« u  S « c r « t a n a  aptekarza
u w ioń. nagrody, ś ro d e k  nieom ylny., przy
ję ty  w szpitalach Paryzkieh. G lo b u la *  
S * c r * t a n  usuw ają w szelk iego gatunku  
robaki u ludzi i zw ierząt d o m o w y ch .

11 Uf A P A Z n a k o m ite  p o w o d zen ie  Glo* 
U n  M U H . b u U s  S « c r « t a n  d a ło  p o 
w ód  do liczn ych  p o d ra b ia ń , k tó rych  cho
r z y  s ta ra n n i*  u n ikać  potom ni.

Wo Lwowie w apt j 
P P . M lkolaacha, W ew loraldego

i !>** Ruckera. ^

We Lwi-wii w aptekaoh pp Miltola- 
scha, We w. orskiego , Rueseri. Ehrbara i 
Krzyżanowskiego.

CHOROBY PIERSIOWE A

pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy.

Syrop ten powszechnie zaleca
ny przez lekarzy, n ad er sku tecz
ne sp raw ia  działan ie  w choro
bach płuc i  oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za
gaja tuberkuły płucne u suchot
ników ; powstrzymuje krztuszenie 
się i zanoszenie w nieustannem  
kaszlaniu, tak rozpacznie niezno- 
śnem  dla  chorych. Pod j. go d z ia 
łaniem  pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od
zyskuje szybko zdrów .e.

SKŁAD w Paryżu 8, ulica Vivien- 
nr i u głównych jptekaeb

We L.rowie w aptekach pp. Miko- 
lajcha, Wei-Mrskiego Ruokera, Skli- 
pińskiego , Ehrbara, Bauera . Krzyża
nowskiemu 1470

DOSZUKUJĘ osoby w średnim wieku, 
* wykształconej, ewentualnie muzykalnej, 
w. sołego usposobienia do towarzyswa mro 
d-j panienki i zarządu domu we Lwowie. 
Adres: Dr. Piętak, Lwów ul. Mochnackie
go 1. 21.

POZYCZKI hipoteczne, osobiste oraz 
konwersje pod nader korzystnymi wa

runkami , gdyż amortyzacya wraz z od
setkami opiera się na bardzo niskiej sto 
pie procentowej, przeprowadza S. R. Lwów 
poste restante. 572

J u l i a n  br. B r u n i c k i  
w Podhorcach p. Stryj

poleca 15C3
nasienne jęczm iona, owsy, karte
l e  ; drzewka ow ocow e; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
eentr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco

Dla kaszlących
przekazane przeszło 1000 świadectw

jako znakomite

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
cbryp ci, kataro-wl i zaflegm ienin. Naj
lepszy speeyfik w Austryi, Niemczech i 
Szwajearyi. — W paczkach p" 10 i 20 ct 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn i Jikób Beisei apt., w Stanisławowie  
Dr A. Beil, w K ołom yi E, Stenzel apte
karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh- 
nowie K. Kałużniaeki, w Dynowie Jan Wo- 
dyński , w Br~eża:Mch Adoli Durst apt., 
w Samborze J Aleksiewiez. 1174

)R EM IO W AN E medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

spotteK na
Aptemarza Schneida

P r o sz e k 1452

na nonie , własnego wyrobu, 
& O v v  z owczej wełny, duże, moc
ne, grube, w pasy pą sowa z ezarnem lub 
żółte z ezarnem, po zł. 6'50 sztuka sprze
daje Dwór Łapszyn — Brzeiany.

ii
i należaea do tego

Herbata p i m . i t  katarow i i Kaszlowi
z St. Georgs-Apotheke, W iedeń ,  V/2 Wim- 
mergasse 33, nodług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sła
bościom organów oddechowych , przaciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, zaflegmie- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie- 
rzająo kaszel i wywołując ustąpienia dusz 
nośdi. Gena paczki pmszk i przeciw ka
szlowi i katarowi 50 ct., a należące, do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
50 e t ; pocztą o 20 ct. w eej na opakowa
nie i list przesyłkowy. Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła 
oie naieżytości przekazem pożądane. Praw 
dziwe tylko są w St. Georgs-Apotheke, 
Wiedeń u ,2. Wimmeruasse 3 3 , i tam trze
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami.
Skład we Lwowie w apteee P. Mlkolas u 
w Krakowie w apt E. Hellera, ul. Grodzka

Dra Fryderyka Lengiela
H nlsaip . B rz o zo w y .
Już sam sok roślinny pJy..;n y i  brzozy, jeżeli w pniu 

wyswidrowano dziur ę znaty - 1 od niepamiętnych cza- 
ów jako najznak mitszy śród. k piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle pizepLu wrnrlaziy u zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni.) iafco bals m , w takim razie dopiero 
zyska prr.wie cudów y p'Knt di

Jeżeli wieczorem posmaruie ny s warz lub inne miejsce
skóry tym balsamem to już naza u trz ran i odpadają pra

wie nieznaczne łnpieze ze skóry, która -ta je  się przeto lśniąco bi ą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wsi., kie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengiela myufo benzoesowe-, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyrluie przyrządzone, po 50 et. o202

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Gzernio-rcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahi apt., Schmiedt & Eontin drogueiya; w Tarnopoli- u Marcyana 
Krzyżauowskieg . w Tarnowie u Maurycego Adlera , J. Niesiołowskiego; w
Bielsku u Alfieda Biumenthala i w drogueryi A. Haas.

Za nadzwyczajue zasługi premiowana
w Paryżu w Brukseli

w St. Galien w St. Gilles
w Ołomuńcu w Aussig
w Wenecyl w Bernie
w Wiedniu 
w Berlinie 

1896
c. k. w yłącznie upvzywilejowana

Najwyższe odznaczenie „krzyż honorowy11 
w Brukseli i Wenecyf.

w Wiedniu 
w Berlinie 

1896

Z Y G M U N T  F Ł U S S
we L w ow ie, W iednia, B ern ie , P r a d z e , B udapeszc ie  i K ra l owle 

Nagrodzona złotymi medalami.
Pierwsza największa galicyjsko - czeska i morawsko-szląska

sztuczna

farbiarnia parowa, apretura i pralnia chemiczna
(Nottayaye fran5als).

(Maszyny parowe, elektryczne oświetlenie).
Męska, damska i dziecinna garderób, pruta lub ca ła  jakoteż unifermy, po
krycia na meble, dywany, f-a n k i, prawdziwe koronki i t d. poleca się P. T 

Publiczności do wykonania wszysikieh w ten zakres wchodzących robót. 
Działalność nieprzescigniona przy tanich cenach.

FABRYKA i BIURO . Berno, Zoile 38. -  Telefon 576 i 213.
Własna filia fabryki dla

Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 26.
Filia fabryki w Krakowie tylko ul. Świętokrzyzka liczba 7. 

Specyalność i Farbowanie sukień jedwabnych i strusich piór a la Paris.
Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach.

Zamówienia z prowincyi załatwia się natychmiast.

Spora . sławne w świeeie

Goździki Klatowskie.
Odznaczone: w Wieóniu, Pradze, Lyo
nie i An werpii najwyższemi nagrodami. 

1 0 ’s..tuk w 10 gatunkach zł 3-—
20 ;  „ 20 „ „ 550
50 „ „ 50 „ „ 13—

100 „ „ iu0 „ „ 25 -
G woździki olbrzymie 

za 5 sztuk zł. 4*50, za 10 sztuk i ł .  8 
G w oździki ogrodowe 

o najpiękniejszych odcieniach, pełne 
10 pnffi zł. 1-— 100 sztuk zł. 9-— 

G woździki Remontaat 
10 sztuk zł. 4-—, 50 sztuk zł. 16-—, 

100 sztuk zł. 30-—

"ET r. S  2 ?  O  3=2 -<£-
Ogrodnik ezporter. — Speeyalua kultu

ra gwoździków. — Katalogi gratis, 
r i i  t o w a  (Klatau) C/ei„y.______

o. k. uprz. galic. akoyj. Banka hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładuiejszym ku:s_e dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

K antor w ym iany i oddział depozytow y przeniesiony  do l okalu parterow ego w gm achu bankow ym .

I

E Do racyonalnego p ielęgnow ania ust i zębów

0CA1YPTDS WODA DO UST
A ustr.-W ęg . p a te n t . — M ention ho n o rab le  P a r is  1878.

AntlBeptyozna, uauwająaa odór z ust
D r .  O -  M .  F a t o e r a

przyboerzuego lekaiza ś. p .  ces: rza M a k s y m i l i a n a  I. etc.
Skład g ł ó w n y :  W le n ,  I., B a a e r n m a r k t  3. 

A ustr.-W ęg . p a te n t . — M ention ho n o rab le  P aris 1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryacb.
Tamże również do nabycia : o. 1 k . u p r z . P a s t a  d o  u s t  D r . C. U .  F a b e r a . 1607

I

Pierwszy galicyjski
Import.
Eksport.

Do sprzedania majątek ziemski
w Galicyi wschodniej, o glebie podolskiej, obszar 1.200 morgów, w tem 200 mor
gów lasu z gorzelnią i kamieniołomem, doskonale zagospodarowany i  skomasowany, 
przy gościńcu i kolei, w pobliżu miasta obwodowego z pocztą w m:“’° su. Na majątku 
ciąży dług 6% hipoteczny w sumie 125.000 zł. Ewentualnie może być majątek ten 
z a m i e n i o n y  za m n i e j s z y  w dalszych warunkach ekonomicznych. Zgłoszenia 
przez biuro „Impressa“ Lwuw. „Majątek ziemski." — Pośrednictwo wykluczone.

Do naszych zacnych 
odbiorców!

Kierownictwo znanej Módlingskiej fabryki 
obuwia, pozwala sobie zwrócić uwagę swoich 
stałych i Szan. odbiorców, że do centralnego 
składu dla Lwowa i okolicy już nadeszły 
wszelk:e nowości obuwia na sezon wiosenny.

S M a d  g ł ó w n y

jedynie tyliD w Hoteln Yictoria.
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło zakupna 

obuwia wszelKiego rodzaju. Zręczna usługa, 
szybkie załatwianie wszelk eh naprawek.

Cennik ilustrowany na żądanie gratis i franco.

Z a i i m i i i a  i prowincji za łatw ia  si§ szybko.

Jagiellońska 15, 1. p.
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa

i przemysłu rolniczego.

G łó w n y  sk ła d  nasion
b a d a n y ch  p rze z  r o ln ic z e  s ta cy e  d o św ia d cza ln e . 1409

Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile k elkiw ania i zupełne czystości ziarna. 
Dojn dla Ziemian kupuje zawsze konsze, tymotkę, rzepak itd, itd. w każdej ilości.
Dom dla Ziemian utrzymuje własne srfady towarowe udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso

wej sprzedaży.
Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszyna eh zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca

d o  n a u k ;  j ę z y k ó w  o b c y c h
K. Bergera najnowsze łatwe metody gruutownego nauczenia się 

w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków: 
Niemieckiego (z kluczem) złr. 130, w opr. płóo. złr. 2*—. 
Francuskiego (z kluczem; złr. 1*30, w opr. płóo. złr. 2*—. 

z przesyłką pocztow ą o 2 0  ct. w ięcej.
Na spszy i najobszerniejszy Słownik francusko-polski i polsko-fran
cuski t* zw. em igrr-yjny, złr. 8’—, oprawny w półskórek złr. 9‘20. 
Oddzielnie część po^ko-franc. złr. 6'50, francusko-polska złr. 2'60" 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. “W  1507

xxxxxxxxxxxxxxxxx:
IHNJT0WICZ

poleca

niezawodne, wypróbowane środki do w y
wabiania wszelkich plam.

ct. KORZEŃ m ydlany  do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonyeh pakiecik 
po 3 et. i ................................

MYDEŁKO żó łciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianyoh 
i jedwabnych kawałek . . .  U

OD A LIN A  usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśm, wilgoci, mietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .  85

O K SA LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawo i krwawe, 
z papierń i bielizny, flaszka , g f

QU1LAJA mateije wełniane i 
jedw abne, prane w odwarze 
Qniiai tracą plamy i odzysku
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rp en ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olejna 1 
żywiczne, flakon • . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i  
k u r z u ..................................* . . 3

MANDINA nsuwa plamy po- 
—stałe z soków ci krowyeb, 
białka, lodów itp., flakon . .  25 

A P SE IN A  wyeiąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
orow ych .......................................... 25

A C ETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowa i po
kostowe, flakonik mały 20 et.
e a ł y ...............................................30

B R A Z Y L IN A  prane w brazyli- 
nie materje < ime wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty 
wnośó p a k i e t ...............................08

E TLLIN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
f la k o n ...............................................25

JA Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, f l a k i .................................... 20

K W A SEK  w lasoezkaeh używa 
się do ez zczeiui palców z a- 
ramentu, laseczka . . . 06

we Lwowie w sklepach w łasnjon ulicaNabyć możr
Kopernik? 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakcwie Sukiennice 1. 20. — W Ciernlowcacll 
Synek 1. S. 31

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o t t e e k Z drukarni i litografii Pillera i Spótku


